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Całkiem niespodzianie nadchodź, przez No­
wy Jork wiadomość o artykule urzędowego or­
ganu republiki W e n e z u e l s k i e j ,  który opie­
wa : „Jeżeli r z ą d o w i  n i e m i e c k i e m u  ao 
niesiono, że obecność kilku niemieckich okrętów 
wojennych wystarczy, aby sprowadzić załatwie­
nie pretensyj bieżących, to go oszukano. Wene­
zuela poczuwa się do tego, że jest państwem 
ni( podlegiem, równem każdemu innemu państwu, 
i jesl zdeterminowana do bronienia tej swojej 
niepodległości i równości. W tnezuala pragnie 
pokoju, ale w razie potrzeby może nieprzyjacie­
lowi zadawać szkody i straszliwie się odwetować 
Prezydent Castro jest na to zdecydowany i wca­
le nie myśli ścierpieć upokorzenia Wenezuel. 
albo pomiatania jej prawam>“.

Wiadomość ta doszła do Berlina tego sa­
mego dnia, gdy prasa berlińsko z radością skon­
statowała, że w wlokących się od kilku miesięcy 
rokowaniach dyplomatycznych z vV enezuelą (o 
odszkodowania prywatne, uwięzienie jednego 
Niemca itp.) zaszedł widocznie zwrot pomyślny, 
skoro eskadra niemiecka ściąga się od wybrzeży 
środkowej Ameryki na morze Antylskie i pod­
czas gdy dotychczas w La Guyarze ^głównym 
porcie wenezuelskim w pobliżu stolicy Caracas) 
stale jeden lub i kilka niemieckich okrętów wo 
jennyoh przebywało, teraz nie ma tam ani je­
dnego.

Ztąd wnoszą dzienniki berlińskie, że rząd 
wenezuelski metylko uznał, ale i Spehwł preten- 
sye mem.eckic. Z tego zaś, że eskadra niemiecka 
całkiem się wycofała z morza Karaibskiego, wno 
uzą, iż widocznie żadna już nie istnieje obawa 
niebezpieczeństwa dla niemieckich .nteresów han­
dlowych w wojnie między Kolumbią a Wenezue­
lą A tu nagle taki afront wyprawia dumnym 
Niemcom organ republiki, pojadającej zaledwo 
parę okrętów, raczej do spaceru n .i do wojny 
przydatnych 1 1 organowi rządowemu wtóruje
praca wenezuelska.

Zapewne połkną Niemcy gładko ten afront 
i siedzieć będą na wodach atlantyckich, bo łatwo 
się domyśleć, że jeżeli wątła republika takiego 
tonu sobie pozwala wobec butnych Niemiec, to 
czpje za sobą s.lne plecy, kogoś, z kim Niemcy 
zarwać się nie odważą—a to Stany Zjednoczone. 
Z chwilą właśnie podpisania traktatu anglo-ame- 
rykańskiego co do Nikaraguy wycofały sie n e- 
mieckit ouręty wojenne z morza Karaibskiego -  
a teraz mimo to podnosi prasa nowojorska, że 
tam w Nikaragua grozi od Niemiec niebezpie­
czeństwo, albowiem na rzece San Juan  i jeziorze 
Nikaragua opanowała całą żeglugę linia Ham- 
burg-Ameryka, zakupiwszy angielską limę Atlas, 
wiadomo zdś, że suDwencyonowaua przez rząd 
niemiecki owa luna może .w razie wojny służyć 
jako niemiecka iloia wojenna.

Na razie bardziej się kłopocą Niemcy wy 
jazdem delegatów r o s y j s k i e g o  t o w a r z y -  

t w a  r o l n i c z e g o  wraz z delegatem rosyj­

skiego ministerstwa rolnictwa Kruchowetn do 
L o n d y n u ,  gizie icn nadzwyczaj serdecznie 
przyjęto, zwłaszcza u lorda majora. Komisya 
centr. targowicy londyńskiej dała dla nich w ra­
tuszu DanJtmt, na którym prezes Komisyi Moc,en 
wnosząc toast na cześć króla, cara i gości ro­
syjskich, wynosił też rosyjskiego ministra skarbu 
za jego życzliwe dla Anglii oświadczenia, a ds- 
lej wykazywał doniosłość przyjacielskich stosun­
ków z Rosyą. „Anglicy pragną forytować dowóz 
prowiantów ze wszystkich stron świata, a ozcze 
gólnie z Rosyi. Słyszałem, że Rosyanie zakupują 
buhaje angielskie dla poprawy swoich ras do. 
mowych* itd.

P. Kruchow przemawiał za tern, aby się 
Anglicy i Rosyanie nawzajem częściej odwie 
dzali, zaczemby się lepiej poznali i tern łatwiej 
mogli zawiązywać stosunki bezpośrednie. Zda­
niem Kruchowa juz niedaleka chwila, że rosyj­
scy producenci i konsumenci angielscy ręce so­
bie podadzą

Prasa rosyjska gorąco przemawia za roz­
szerzeniem stosunków handlowych z Anglią, 
które już obecnie są korzystne dla Rosyi, skoro 
eksport rosyjski do Anglii 20 milionów ft. s t, 
eneport zaś towarów angielskich do Rosyi tylko 
11 m.l ft. st. wynosi. Wszelako ekspoit Stanów 
Zjednoczonych do Anglii wynosi 126, do Fran- 
cyi zas 58 mil: ft. st.j r uleżałoby przeto pod 
nieść .ksport Rosyi do Anglii. Petersburskie 
Nowosti piszą:

„W razie wybuchu rosyjsko-niemieckiej woj­
ny elowej nabędzie dla nas -targowica angielska 
pierwszorzędnej wagi, i zamiast niemieckich mo­
glibyśmy w znacznej części pobierać towary an­
gielskie. Anglia jest widocznie gotową do rozsze­
rzenia swoich stosunków handlowych z Rosyą.“

Rządowa gospodarka masońska okropnie siy 
odbiła na m i a s t a c h  w ł o s k i c h .  Dla wi­
doków wyborezycn i kantowania sobie Judzi prze­
ciw „klerykalizmowi", gabinety włoskie puszczał] 
luzem wszelkie nadużycia w gospodaroe jak ban­
ków, tak i n iasi, tolerowały nawet namorrę nea- 
politauską i maffię sycylijską, Neapol po trzem, je 
na wypłatę kuponu od swoich długów na 1 sty­
cznia cztery miliony franków, a w kasie miej­
skiej zupełne pustki. Komisarz rządowy skonsta­
tował w niej dwanaście milionów lirów (franków) 
deficytu Poprzedni burmistrz zdołał jeszcze wy­
dobyć dla miasta pożyczkę czterech milionów 
lirów. Teraźniejszy burmistrz puka do rządu o li­
tość i pomoc.

Nie lepiej gospodarowały inne m iasu. Rząd 
musiał rozwiązać rady miejskie w Bari, Taranto, 
Boggio kalabryjskiem, Katanii, i administrację 
miast poruc zyc komisarzom rządowym, posiada­
jącym władzę dyktatorską, co zapewne pomoże 
do czasu

W S z w a j c a r y i  wre silnie oburzenie 
przeciw N i e m c o m  z powodu, że Niemcy pod 
Muhlheim, gdzie Ren zatacza kolano, zwracając 
się nagle ze wschodu wprost na północ, wznoszą 
potężne fortyfikacje, z których Bazyleję bombar­
dować mogą Kanton bazylejski udał się w tej

sprawie do rządu związkowego, który jedynie ma 
prawo traktowania z obcenti rządami. Neutral­
ność szwajcarska jest narażona, gdyż w razie 
wojny zarówno Nieme/ jak i ich przeciwnik 
mogliby snadno wkroczyć na tery tory um szwaj­
carskie.

Zapewne me pomog> żadne reklamacje 
szwajcarskie. Prasa niemiecka podnosi, że prze­
cie Genewa leży pod ogniem fortów francuskich 
i że cata granica liancusko szwajcarska nastre 
szoua jest fortami francuskimi, a nu wet Szwaj 
carya posiada pod Raguzi; fort, z którego może 
zbombardować całe księstwo Licmensteinskie. 
„Zresztą — dodaje prasa niemiecka — Szwajca­
rzy powinni wiedzieć, że najlepsza obrona ich 
neutralności leży nie w uchwałach kongresu 
wiedeńskiego, tylko w dzielności ich armii1*.

Rzecz dziwna, jak Niemcy butnie ściągają 
na siebie nienaw iść całego »wiata Niedawno zaś 
temu podnosił Beri Tageblatt, że gorzej jeszcze 
oa Szwajcara francuskiego lub włoskiego nie 
cierpi Niemiec Szwajcar szczepu niemieckiego, 
jakoż w domu nawet słynni niemieccy literaci 
szwajcarscy tylko swoim żargonem, a nie języ­
kiem książkowym rozprawiają.

II

Walne zgromadzenie członków Tow. „Ma­
cierzy szkolnej11 odDyro się dnia 14 bm. w Cie­
szynie w sali Domu Narodowego. W zgromadze­
niu wzięło udział około 50 członków.

Przewodniczący ks T. Dudek z Bogumina 
adzieLł głosu prof. ks. Loodzinowi, sekretarzowi 
Towarzystwa, który odczytał sprawozdanie z dzia 
łalności wydziału. W obradach nad sprawozda­
niem zabrał glos ko. Franciszek Michejda z Na- 
wsia Mówca przypomniał, że jeden z dobrodzie­
jów „Macierzy \  p. Bagiński z Odessy, ofiarowu­
jąc 10.000 rubli na gimnazjum polskie, żąiał, 
any ta suma po przejściu gimnazTum na etat 
państwowy, użytą zoslała l a  stypendya dla ubo­
gich uczmów Polaków. '

Nastąpiły wy nory czte-ech członków wy­
działu, w miejsce ustępujących w tym roku pp.: 
ks. msgra Świeżego, ks. Łondzina, posła dra Mi- 
cnejdy i dra A. Sokołowskiego, oraz w miejsce 
jednego ustępującego zastępuj członkr wydziału 
p. Bajorka. Wybrani zostali członkami wydziału 
pp.: ks. Jozef Londzin, poseł dr. Jan Michejda, 
ks. msgr. Ignacy Świeży i dr. Józef Zaleski z 
Puńcowa. Zastępcą członka wybrano p. Jerzego 
Kubisza z Kocobęjza. Do komisji kontrolującej 
zostali wybrani ponownie proboszcz cieszyński ks. 
msgr. Sikora,, rejent p. Kasprzak i dyr. Tow. o- 
szczędności p. Adam Sikora.

Poseł dr. Michejda, na zapytanie, jak stoi 
sprawa upaństwówien.a gimnazjum polskiego w 
Cieszynie, odpowiedział

Na początku s«syi parlamentarnej Koło pol­
skie gorąco zajęło się sprawą upaństwc wier. a 
gimnazjum i wydelegowało komisję, która ma 
się nią stale zajmować i do której należą najle­
piej w tej iprawie poinformowani i najżyczliwsi

jej posłowie. Na żądanie komisji wygotował po 
soł memoryał do rządu, poczem rozpoczęto per­
traktacje z rządem o „natychmiastowe upaństwo­
wienie-1, wyjaśnia poseł, że zależne jest ono od 
uchwalenia budżetu, woLec czego, gd/by uawet 
rząd przyrzekł natychmiastowe upaństwowienie, 
to sprawa z powodu oczemwań na uchwalenie 
badże.u musiałaby się odwlec.

W pertraktacyacb a rządem, rząd na na­
tychmiastowe upansfwowieuio zgodzić się nie 
chciał, zasłaniając się rozporządzeniem minister­
stwa skarbu, które nie pozwa<a na upaństwowianie 
niezupełnych zaitiadów średnich i opierając się 
na tern, że od daty tego rozporządzenia żadne 
gimnazjum niezupełne nie został d upaństwowio­
ne. Mówca zapewnia, że człoukowie Koła wszy­
scy bez wyjątku tą sprawą się zajęli i bardzo 
energicznie i stanowczo (zwłaszcza poseł Woj­
ciech Dzieduszycki) sprawę tę ministrom przed­
stawiali. Kuło polskie uważa cprawę upaństwo­
wienia gimnazjum za swoją, za jedną z najwa­
żniejszych spraw narodowych, tak, ża gdyby nt> 
wet stosunki bardzo się zmieniły, to sprawa gi­
mnazjum zaprzepaszczoną być nie może. Rząd 
oświadczył stanowczo, że intencją jego jest upaf - 
stwow.enie gimnazjum, a lt zastrzegł się tylko co 
do terminu, tak, ze nie jest rozstrzygniętą kwe­
sty a , czy gimnazjum zostanie upaństwowione 
z początkiem, czy z końcem tego roKu szkolnego, 
w którym będziemy mieli w Cieszynie osmą kla­
sę polską Przychylność rządu objawiła się w zna- 
cznem podwyższeniu subwencji, oraz w udziele­
niu pozwolenia (za staraniem Kola) na loteryę, 
z celem założenia bursy, oraz utworzenia fundu­
szu stypendyjnego, co ze sprawą gimnazjum w 
ocisł/m pozootaje związku.

A by Zamanifestować swoje zajęcie się spra­
wą gimnazjum polskiego, członkowie Koła ze­
brali pomiędzy sobą składkę, która doszła dc
11.000 koron na rzecz funduszu gimnazyal- 
nsgo.

Wpływowi Koła należy przypisać, że mini­
ster uświaly wcale się me będzie taił z przeko­
naniem o konieczności upaństwowienia gimna 
zynm i złoży odpowiednie oświadczenie w roz­
prawach komisyi budżetowej. Naturalnie, nie 
trzeba zapominać, że sprawa, czy to subwencji 
dla gimnazyum, czy też upaństwowienia, musi 
być traatowana w pełnej Izbie przy budżecie. 
Poseł spodziewa się, że większość dla odpowie­
dnich wniosków uda się pozyskać.

Po przemówieniu posła Michejdy, przewo­
dniczący wniósł na porządik dz.enny sprawę 
założenia seminaryum nauczycielskiego polskiegc 
w Cieszyn, o Sekretarz odczytał list od p. mece­
nasa Osuchowskiego, w którym tenże donosi, że 
niezbauy ofiarodawca złużył na seminaryum
50.000 koron, a dr. Hasjewicz przeznaczył na 
ten eel lO.OuO rubli. Datki już złożone wynoszą 
przeszło 60.000 koron, razem ze subskrybowany­
mi 109.000 koron. Po dłuższej dyskusji uchwa­
lono wniosek następujący: „Walne zgromadzenie 
członków „Macierzy szkolnej11 uchwala założyć 
w Cieszynie z początkiem roku szkolnego 1902 8

seminaryum nauczycielskie z językiem wykłado­
wym polskim i poleca wydziałowi potuj nić odpo­
wiednie kroki przygotowawcze11.

Po zapadłej uchwale postanowiono, aby za- 
rząu imieniem walnego zgromadzenia złożył go­
rące dzięki p mecenasowi Osuchowskiemu, nie­
znanemu onaroaawcy i p. dr Hassewiczowi za 
tak ofiarne i dzielne popieranie szkolnictwa pol­
skiego w Księstwie Cieszyńskiem.

Z koiei przyszła na porządek dzienny spra­
wa loteryi, o której wspominał w swem prze­
mówieniu poseł Michejda. Walne zgromadzenie 
uchwaliło dać wydziałowi odpowiednie upows - 
śnienie.

Ostatnią sprawą była zmiana statutu, pro­
ponowana przen wydział. Po dłuższej debacie u- 
chwalono zmienić statut w tym kierunku:

1. aby członkami stał. mi (z jłosem wiryl- 
nym) wydziału „Macierzy szkolnej* byli dyrekto­
rowie zakładów średnich, utrzymywanych przez 
„ Macierz u;

2. aby urząd członka wydziału, wybranego 
przez walne zgromadzenie, który przez rok jeden 
nie brał uJziału w obiadach wydziału, tern sa­
mem wygasał.

Bosya odpowiada Memrom.
Na oświadczenie kanclerza niemieckiego 

BUlowa o solidarności prusko-rosyjskiej w spra­
wie niemożliwości zawrócenia historyi, aby przy­
wrócić ziemiom polskim status ąuo z 1772 roku, 
Now. Wrem. odpowiada:

Germanizatorowie pruscy mogą być zupeł­
nie spokojni, iż serdeczne współczucie dla Pola­
ków, jakie rodzą w nas postępki najnowszego 
kulturtrfigersrwa niemieckiego, nie pobudzi nas 
do zmiany zasadniczych poglądów t&szych na 
sprawę polską. Bęaziemy oczekiwali na przeja­
wiania się poczucia ze strony samych Polaków i 
odrodzenia się w nich uczucia solidarności sło­
wiańskiej, lecz od naszej postawy zasadniczej do 
wytępienia narodu polskiego dr^gą umiłowanych 
ostatuiemi czasy przt z prusaków środków oardzo 
daieko.

Odległości tej nie zmniejszą uroczyste zape­
wnienia Bttlowa o solidarności losyjsko pruskie] 
Przeciwnie, odległość ta s'ę zwiększa, gdy pruscy 
hak&tyści doprowadzają Polaków poznańskich do 
przekonania, żo pod rządami rosyjskimi lepiej 
jest zabezpieczone zachowanie polskości.

Dzięki szykanom pruskim, Polacy austryac- 
cy przychodzą do przekonania że głównym wro­
giem narodu polskiego, jak i całego Slow aństwa, 
jest germanizm. Jeśli przewódcy austryacko-pol- 
scy przestaną podtrzymywać sztuczną przewa­
gę Niemców w Austryi, będziemy z tern sympa­
tyzowali.

Jako drogocenny zakład możliwości pole­
pszenia się stosunków polsko-rosyjskich gazeta u- 
waża pokrewieństwo plemienne, doiąd mało od­
czuwane, lecz występujące na plan pierwszy, 
skutkiem obostrzenia spraw narodowych na za­
chodzie. My, tj. Polacy i Rosyanie jesteśmy Sło-

Dwudziestusześciu i jedna.
NOWELLA

^ C a lc e s m a - a  O -o r ls i ija .

(Oiłg dai«łY>
Człowieka, Który odważył się tak mówić, 

karaliśmy natychmiast i srogo — musieliśmy 
coś kochać: znaleźliśmy sobie to i kochaliśmy, 
a  to, co my kochamy, dwudziestu sześciu, musi 
być nietykalne dla wszystkich, jako nasza świę­
tość, i każdy, kto się nam w tem sprzeciwia,
jest naszym wrogie...

Kochamy, być może, nie to, co rzeczywi­
ście piękne, ale przecież nas jest dwudziestu 
sześciu i dlatego pragniemy zawsze widzieć, że 
to, co jest nam dr igie, jest święte i dla 
drugich.

Miłość nasza nie mniej jesi ciężką, jak nie­
nawiść... i być może, właśnie dla tego niektórzy 
dumni twierdzą, że nasza nienawiść bai dziej jest 
zdradliwa, aniżeli miłość... Jeżeli tak, to dlacze­
go nie uciekają od nas?

Oprócz pracowni obwarzanków miał jesz 
cze nasz gospodarz piekarnię bułek; mieściła się 
ona w tym samym domu, a była oddzieloną od 
naszej jamy tylko ścianą; ale ci, którzy piekli 
bui«i — było ich czterech - strondi od nas, 
uważając swoją robotę za lepszą od naszej, i dla 
tego, uważając siebie za lepszych od nas, nie 
przychodzili do naszej pracowni, śmiali się z nas 
pogardliwie, kiedy spotykali nas na podwórzu 
My także nie chodziliśmy do nich, zakazał nam 
tego gospodarz, bojąc się. abyśmv nie kradu bu­
łek, zaprawionvch na mleku jajkach i maś!e,

Nie lubiliśmy piekących bułki, gdyż zazdrościliś­
my im: robota ich była lżejsza od naszej, om 
dostawali więksi ą zapłatę, aniżeli my, dostawali 
lepsze jedz nie, mieli obszerną, jasną pracownię 
i wszyscy byli tacy czyści, zdrowi — my za to 
przeciwnie, wszyscy żółci i ponurzy irzecń z nas 
miało skórną chorobę, niektórzy świerzb, jeden 
był zupełnie wyki żywiony reumatyzmem. Oni w 
święta i wolny czas od roboty ubierali się przy­
zwoicie, w buciki ze skrzypkami; dwaj z nich 
mieli harn oniki, a wszyscy chodzili na prze­
chadzkę do mie,isk.ego ogrodu, my zaś udoiliśmy 
brudne łachmany, łapcie n i nogach, polio/a nie 
wpuszczała nau do miejsziego ogrodu. Czyż mo­
gliśmy lubić piekących bułki?

Raz dowiedzieliśmy się. że u nich upu się 
piekarz, gospodarz wypędził go i już najął dru­
giego, i że ten drugi, żułmerz, chodzi w atłaso­
wej kamizelce i z zegarkiem na złotym łańcu­
szku. Byliśmy bardzo ciekawi, chcieliśmy zoba­
czyć tego eleganta i zaczęliśmy jeden za drugim 
wychodzić na podwórze w nadziei, że go zoba­
czymy.

Ale on sam przyszedł do naszej pracowni. 
Kopmę, iem nogi otworzył drzwi i zostawiwszy 
je otwarte, stanął na progu i uśmiechając się, 
rzekł:

— Boże dopomóż! Jak się macie, dzieci?
Mroźne powietrze, wdzierając się przez 

drzwi gęstym, dymiącym obłokiem, kręc.ło się u 
jogo nóg, a on stał na progu, patrzał na nab z 
góry, a z pod jego jasnych, zgrabnie zakręco­
nych wąsów błyszczały nuże, zołte zęby Kami­
zelkę miał rzeczywiście jakąś szczególną, w y­
szywaną w kwiaty, aż biła od niej jasność, a 
guziki przy niej były z jakichś czerwonych ka­
myczków. Miał także łańcuszek.

Ład.iy był ten żołnierz, laki wysoki, zdro­

wy, z rumianemi policzkami, a j»go wielkie, ja ­
sne oczy patrzyły ładnie — przyjemnie i jasno. 
Na głowie miał twardo wykrocnmalony kołpak, 
a z pod czystego fartuszka, bez żadnej plamę- 
czki, wyglądały ostre końce modnych, ładnie wy­
czyszczonych bucików.

Nasz piekarz poprosił go uprzejmie, aby 
zamknął drzw i; on nie spiesząc się, zrobił to 
i zaczął wypytywać się nas o gospodarza.

Powiedzieliśmy mu na wyścigi, że nasz go­
spodarz jest łajdak, złodziej i dręczyciel — 
wszystko, co można i trzeba było powiedzieć 
o guspodorzu, ale czego nie można tu nap.jać. 
Żołnierz ałucl ol, ruszał wąsami i patrza1 na nas 
m.ękkiem jasnum spojrzeniem.

— A macie tu dużo dziewcząt? — powie­
dział nagle.

Niektórzy z nas uśmiechnęli się, inni skur­
czyli twarze, a ktoś powiedział żołnierzowi, że 
jest tu dziewcząt — dziewięć sz^uk.

— Korzystacie z tego ? — pytał zoinierz, 
mrugając okiem.

Zaśmialiśmy się znowu, nie D&rdzo głośno, 
zmięszalismy się trochę. Wielu z nas chciało po­
kazać się przed żołnierzem takimi dzielnymi 
młodzieńcami, jak i on, ale n u t  nie umiał tego 
zrobić, żaden me mógł. Któryś przyznał się do 
tego, powiedział cicho:

— Gdzież to Ń>a na» ..
— No, tak, to dla was trudno! — mówił 

żołnierz, patrząc ciągle na nas. — Wy coś nie 
tego... Nie możecie idz*eriyć. . porządnego wy­
glądu... postawy nie macie! A kobieta — ona 
lubi postawę u człowieka. Chce, zeby korpus 
był porządny, żeby wszystko — w sam raz 
A przytem zwraca uwagę na siłę. Ręka że­
by — ot I

Żołnierz wyciągnął z kieszeni prawą rękę z

zasuniętym rękawem koszuli, nagą po łokieć i po­
kazał ją nam... Ręka była biała, sdna, porośnięta 
lśniącą złocistą sierść tą.

— Noga, pierś — wszystko powinno być 
twarde... A także powinien być człowiek stoso­
wnie ubrany... Mnie naprzykład — baby lubią. Ja 
nie wołam ich, nie bałamucę, same, po pięć na­
raz, rzucają się na szyję...

Przysiadł na worku z mąką i długo opo­
wiadał o tem, jak go baby kochają i jak en 
dzielnie obchodzi się z niemi Potem odszeał, a 
Kiedy drzwi, skrzypnąwszy, zanknęły się za nim, 
milczeliśmy długo, myśląc o nim i o jego opo­
wiadaniach. A potem jakoś nagle wszyscy zaczęli 
rnówić i od razu pokazało się, że podobał się 
nam wszystkim. Taki prosty i dobry — przy­
szedł, posiedział, pogawędził. Do nas nikt nie 
przychodził, nikt nie rozmawiał * nami tak po 
przyjacielsku...

I ciągle mówiliśmy o nim i o przyszłem 
jego powodzeniu u hatoiarek, które, spotykając 
się z nami na podwórzu, albo obchodziły nas 
boKiem, wydyma ąc pogardliwie usta, albc szły 
Drosto na nas, jak gdybyśmy nie stali na ich 
drodze. A my zawsze tylko z upodobaniem pa- 
irzyliśmy na nie na podworzu i kiedy przecho­
dziły koło naszych okien — w zimie ubrane w 
jakieś dziwne czapeczki, futerka — a latem w 
kapelusikach z kwiatam. z różnokolorowemi pa­
rasolkami w rękach. Za to między sobą mówi­
liśmy o tych dziewczynach tak, że jeśliby one 
słyszały nasze słowa, to wszystkie powściekałvby 
się ze wstydu i obrazy.

— Ale, żeby on tylko Taniuśce nie zrobił 
nic złego' — powiedział nagle piekarz, zafraso­
wawszy się.

Wszyscy umilkliśmy prserażeu temi słowa­
mi. Zapomnieliśmy jakoś o Tani; żołnierz, jak

gdyby zasłonił ją nam «wcyą wielką, piękną po­
stacią.

Potem zaczęła się głośna sprzeczka: jedni 
mówili, że Tania nie dopuści do tego, drudzy 
twierdzili, że nie potrafi odrzeć się żołnierzowi, 
.ani nakoniec zapewniali, że jeżeli żołnierz za­
cznie z&iecać się do Tani, poiamią mu zeora. 
A nakoniec, wszyscy postanowili siedzić żołnierza 
i 1 anię i uprzedzić dziewczę, ażeby się strzegła... 
Na tem skończyły się sprzeczki.

Mmął miesiąc, żołnierz piekł bułki, chodził 
na przechadzki z hatciarkami, często zachodził do 
nas do pracowni, ale o zwycięstwach nad dziew­
czętami nie opowiadał, zawsze podkręcał tylko 
wąsy i oblizywał się smacznie.

Tania co rana przychodziła do nas po ob­
warzanki i yak zawsze, była wesoła, m iłaiunrzej- 
ma dla nas.

Próbowaliśmy rozmawiać z nią o żołnierzu 
— nazywała go „cielęciem z wywaionemi oczy­
ma11 i innemi śmie°znemi przezwiskami, a to u- 
spokoiło nas.

Byliśmy dumni z naszej dziewczyny, w dząc, 
jak hafciarki lgną do żołnierza; stosunek Tani 
do niego wbijał nas w dumę, nam obchodzili­
śmy się z nim także z lekceważeniem. A ją  ko­
chaliśmy leszcze bardziej, z jeszcze większą ra­
dością widywaliśmy ją  co rana.

(C. d. n.)

Kapelusze, krawaty, rękawiczki, bieliznę męską
poleca najtaniej

M i k  o ł a j  L i U d  w i g  

L w ó w ,  H o t e l  G e o r g r e ’ a .
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wianami i dotąd jedzcze jesteśmy daleko buzsi 
•obie aniżeli dla Niemców. Krew przecież to nie 
woda.

Sprawy krajowe.
Sejmowe.

Wydział krajowy uchwalił przedłożyć sej­
mowi sprawozdacie z wnioskiem o udzielenie 
pro wizo ryum budżetowego na czas czteromiesię­
czny tj. od 1 stycznia do końca kwietnia 1902, 
z prawem poboru dodatku do podatków w wy­
sokości uchwalonej na rb.

Marszałek hr. Potocki zatwierdził porządek 
dzienny pierwszego posiedzenia sejmu. Porządek 
ten został wydrukowany i rozesłany posłom. Na 
porządku dziennym znajdują się: Sprawdzenie 
wyboru posłów z kuryi gmin wiejskich (45), 
z kuryi wielkiej własności (42), z kuryi miast 
(25j, z Izb handlowych (3), ogółem 115 posłów. 
Jeżeli doliczy się do tego 12 głosów wirylnyeh, 
to zaraz w pierwszym dniu sejm będzie miai 
komplet, zdolny do obrad z większością 127 
posłów.

Na porządku dziennym postawiono dalej 
pierwsze czytanie wydziału krajowego o prelimi 
narzu budżetowym na rok 1902, o zamknięciu 
rachunków za rok 1900 i o prowizoryum bndże- 
towem; trzy spraw ozdnia o koncesyach mytni- 
czych dla rad powiatowych w Nowym Sączu, 
Polznie i Sokalu; cztery sprawozdania wydziału 
krajowego o udzielenie zezwolenia na opłaty od 
napojow spirytusowych gminom: Kulików, Li- 
sko, Kopyczyńce, Tyśmienica: sprawozdanie o ze­
zwoleniu gminie m. Przeworska na pobór opłat 
od psów.

Na porządku dziennym jest dalej wybór 
czterech sekretarzy, czterech kwestorów i dwu­
nastu rewidentów; wreszcie wybów Lomisyi bu­
dżetowej.

Wydział krajowy uchwalił przedstawić sej­
mowi wniosek podwyższenia Muzeum narodowe­
mu w Krakowie stałej dotacyi rocznej z kwoty 
1600 koron do sumy 3000 koron i tę podwyż- 
szną dotacyę wstawił do preliminarza budżetu 
kraj. na r. 1902.

Na poufnem zgromadzeniu delegatów ruskich 
par tyj, odbytem we Lwowie, uchwalono niezna­
czną większością giosów zalecić ruskim posłom, 
aby na nadchodzącej sesyi sejmowej nie urzą­
dzali już secasyi, lecz wzięli udział w pracach 
sejmowych.

Czas odnowić przedpłatę

3(ronika.
Lwów, dnia 21 Grudnia.

Sprawa Morskiego Oka. Na pierwszem po­
siedzeniu sejmu posłowie krakowscy poruszą 
sprawę Morskiego Oka. Odpowiednią przemowę 
wygłosić ma poseł prof. dr. Jaworski.

Marszałek kraj. hr. Andrzej Potocki wyje- 
dzie we wtorek z rodziną do Krzeszowio na 
święta. Zaraz po świętach powróci p. marszałek 
do Lwowa.

Henryk Sienkiewicz ma w tych dniach przy­
być do Krakowa. Mieszczaństwo krakowskie pra­
gnie skorzystać z tej sposobności, celem uczczę 
nia naszego wielkiego pisarza. Wszystkie cechy 
krakowskie zamierzają wręczyć mu aidresy, przy­
gotowane na jubileusz wielkiego pisarza, a do­
tychczas nie doręczone. Na „Kotłowem" ma się 
odbyć wspólna uczta. Przybywa również z Wie­
dnia deputacya akademickiego stowarzyszenia 
polskiego „Ognisko”, celem wręczenia Sienkiewi­
czowi dyplomu członka honorowego Towarzy­
stwa.

Dyrekcya pcczł komunikuje dopiero teraz: 
Według oświadczenia zarządu poczt rosyjskich 
wolno odtąd znów posyłać pocztą listową do Ro- 
syi sporządzone za granicami Rosyi peryodyczne 
druki (czasopisma) w języku polskim.

Akt Immatrykulacyi słuchaczów uniwersytetu 
lwowskiego odbył się w sobotę o godz. 10 w 
auli uniwersyteckiej. Rektor dr. Rydygier prze­
mówił na temat ogólnych obowiązków akademi­
ckich ; sposób, wybór i zakres aauki na uniwer­
sytecie mówił rektor, jest całkiem inny niż w 
gimnazyum; tam musieli się uczyć wszyscy na­
wet tego, co niektórym niezawsze było przy­
jemne. Na uniwersytecie jest wolność wyboru 
przedmiotów nauki.

Po mowie rektora składali akademicy przy­
rzeczenie zachowania ustaw akademickich przez 
podawanie ręki dziekanom wydziałów.

Mianowania w szkołach lwowskich miej­
skich. Rada m. Lwowa zamianowała katecheta­
mi ka. Jana Rudowicza, ks. Teodora Kostyszyna 
i ks. Jana Aleksiewicza. Dyrektorem szkoły im. 
Sienkiewicza starszego nauczyciela Kwiatkow­
skiego. Starszą nauczycielką Aonę Woroniecką; 
starszymi nauczycielami Juliana Pisiewicza, Mi­
chała My kie t;  na, Jana Charzewskiego, Karola 
Jaworskiego i Emila Bagińskiego.

Mianowania w urzędzie budownlczya lwow­
skim. Starszym inżynierem miejskim zamianowa­
no Teofila Dżułyńskiego, inżynierami Łużeckiego, 
Jaworskiego i eztra statum E. Tołłoczkę. Adjun- 
kiem K. Rykałę.

Zarząd powszechnych wykładów uniwersy­
teckich we Lwowie urządza w drugiej seryi, któ­
ra się rozpocznie 2 stycznia następujące wy­
kłady :

Prof. uniw. dr. A. Beck „Jak widzimy i 
słyszymy?* Dr. P. Chmielowski „Nasz dramat 
z ostatniej doby". Prof. uniw. dr. T. Ciesielski 
„P bakteryach". Doc. uniw. dr. M. Ernst „O 
słońcu". Dr. P. Kuczera „O przyczynach chorób 
• szczególnem uwzględnieniem chorób zakaźnych". 
Dr. Z. Pazdro „Historya Żydów w Polsce za 
Piastów i Jagiellonów". Dr. Z. Próchnicki „Po 
wstanie i rozwój parlamentów". Prof. uniw. dr.

K. Twardowski „Zarys psychologii, Część U". 
Doc. uniw. dr. St. Witkowski „Elemantarny kuts 
języia łacińskiego, Część I". Dr. K. Wojciechow­
ski i J. Tenner „Współczesna liryka polska (wy­
kłady ilustrowane wygłoszeniem utworów)". Prof. 
uniw. dr. J. Zakrzewski „Nauka o cieple, 
Część U".

Nadto odbędą się jak zwykle wykłady w 
miastach prowincjonalnych.

Walne zgromadzenie Czytelni akademickiej 
lwowskiej odbyło się w piątek wieczorem. Prze­
wodniczący T. Moszyński zdawał sprawę z czyn­
ności ustępującego wydziału. Po odpowiedziach 
na interpelacye podziękował wyrażeniem uznania 
ustępującemu wydziałowi; uchwalono wyrzucić z 
Czytelni czasopismo polakożercze Jugend. Ustę­
pujący przewodniczący pożegnał w rzewnych sło­
wach kole* ów, podziękował za wyrażenie uzna 
nia jemu i zastępcy przew. Jarockiemu. Przyślą 
piono do wyboru nowego wydziału. Przewodni 
uząoym wybrany został akad. Plutyński.

Usiłował otruć się zapałkami Izydor Mei- 
żelu, przebywający w aresztach policyjnych zs 
włóczęgostwo. Po wypompowaniu mu żołądka, 
odesłano go do szpitala.

Wybór uzupełniający dwóch członków rady 
powiatowej w Jasie z grupy gmin wiejskich roz­
pisało namiestnictwo na dzień 7 lutego 1902.

Mordercy. Przed sądem przysięgłych w No­
wym Sączu rozpoczęta się rozprawa przeciw 27- 
letniemu leśniczemu Izraelowi Reichowi, Samue­
lowi Stemmerowi, pomocnikowi rzeźniczemu, tu 
dzież przeciwko ojcu, matce i siostrze jego. Reich, 
Samuel Stemmer są oskarżeni o to, że w nocy 
z 21 na 22 lipca br. w Szczawnicy, wracając 
ze szynku zamordowali Stanisławę Gabrycównę. 
Leib, Scheindla i G-izela Stemmerewie oskarże­
ni są o złożenie fałszywej przysięgi na korzyść 
oskarżonego ich syna, względnie brata.

Koniec bankruta. Przed kilku laty uciekł z 
Wiednia bankier Adolf Betelheim, który przypra­
wił o szkodę klientelę p ze ważnie galicyjską, a 
mianowicie oficerów, urzędników, właścicieli 
dóbr. ltp. W kilka dni potem wydobyto z Duna­
ju zwłoki, w których miano poznać Betelheim*. 
Tymczasem Betelheim zajechał do Nowego Jor­
ku, gdzie prowadząc rozmaite iuteiesa doszedł 
do takiej nędzy, iż go w tych dniach chorego 
oddano do domn ubogich.

Katastrofa na morzu. Z Chrystyanii tele­
grafują: Parowiec „St. Olaf* zdążający z Anglii 
do Norwegii rozbił się we czwartek w nocy koło 
Faerder. Dziesięciu marynarzy, którzy schronili się 
na łódź ratunkową, przyjął w dwanaście godzin 
później pewien parowiec norweski na pokład. 
Czterech innych marynarzy usiłowało uratować 
się na innej łodzi, ci zdąje się utonęli, gdyż fale 
wyuuciły na brzeg pustą łódź.

Dochody cyrku Barnuma W Londynie od­
było się walne zgromadzenie akcyonaryuBzów 
przedsiębiorstwa cyrkowego „Barnum and fialley, 
Limited". Przewodniczący G. O. Starr złożył 
sprawozdanie z ubiegłego roku, w którym cyrk 
objeżdżał Austryę, Niemcy, Holandyę i Belgię. 
Dochody wyniosły okrągło 296.000 funtów Sper­
lingów, rozcuody 228.000 funtów, czysty więc 
zysk wynosi 68.000 f. szt., czyli około 1,632.000 
koron.

Królewski kwestyonaryusz. Krolowa grecka 
posiada, jak donosi jedno z pism londyńskich, 
album, rodzaj kwestyonaryusza, na który odpo 
wiedzi dostarczali prawie wszyscy władcy świata. 
Niektóre z tych odpowiedzi są bardzo zabawne. 
Na zapytanie np. „Co jest największem szczę­
ściem", król grecki odpowiedział: „Mieć zawsze
zwierzchnika bez korony". Największem nieszczę­
ściem natomiast według króla szwedzkiego aą 
ciasne kamasze, nagniotki w dodatku ciężkie no­
gi. Na zapytanie, kogo należy uważać za naj­
nieznośniejszego człowi. ka, znajdujemy trzy ró­
żne odpowiedzi Król Edward VII powiada, iż 
najnieznośniejszym jest ten, kto wskazująo na 
kogoś końcem swego parasola woła: „Oto ten*. 
Cesarz Franciszek Józef utrzymuje znowu, iż ten 
zdobywa palmę pierwszeństwa w tym względzie, 
kto spotykając kogoś co pewien czas stale mu 
pow tarza: „Na Boga, ale jakżeż pan staro wy­
glądasz 1“ Cesarzowa rosyjska odpowiedziała na 
tu samo pytanie tak: Najnieznosniejszemi istota­
mi na święcie są kobiety, które uważają swe 
dzieci za najzdrowsze, cudze zaś, za „mądre ale 
strasznie słabe i delikatne."

Fiołki, jako środek kuracyjny. Dzienniki an 
gielskie pomieszczają wiadomość sensacyjną, iż 
gruczoł rakowatej natury został zupełnie wyle­
czony okładami z listków fiołka. Pacyent ogłosił 
we wszystkich pismach o tym fakcie, opisując 
metodę leczenia, której życie zawdzięcza. Otóż 
londyńskie czasopismo lekarskie The Lancet o- 
mawia tę kuracyę w długim artykule, wyjaśnia­
jąc, że gruczoł nie musiał być rakowaty i dowo­
dząc, że w przeciwnym razie fiołki nieby nie po­
mogły. Nie zaprzeczając im właściwości leczni­
czych, The Lancet przypomina, że fiołki znajdo­
wały szerokie zastosowanie kuracyjne w wiekach 
starożytnych, a i obetnie w lekarstwach znaj­
duje się czasem ekstrakt fiołkowy. W podręczni­
ku botaniki 1854 roku fiołki zalecane są jako 
skuteczny środek przeciw chorobom skóry. W kro­
nikach mnichów z epoki Plantagenetów, prze­
chowywanych w British Museum, fiołek, narówni 
z niezabudką, wskazywany jest, jako bardzo sku­
teczny przeciw robakom; nigdzie jednak nie ma 
mowy o leczeniu raka tym wonnym środkiem.

Zajście nadgraniczne. Jan Porc, z Królestwa 
Polskiego, przeszedł w czwartek wieczorem bez 
paszportu granicę około Piok. Gdy był już kilka­
dziesiąt kroków za granicą, strzelił do niego ro­
syjski żołnierz. Kula przeszyła Porcowi na wylot 
nogę około uda. Raniony przyjechał w piątek ra­
no do Krakowa.

Przylaoiółki Hunów. Wszystkie pisma fran­
cuskie, ja£ np. Temps, Ganłois, Le Franęat«, 
Journal des Dehats, Le Petit Parisien, La L i- 
herte, L. Autorite, Le Soleil, Journal, G il'B la t, 
M utin, Gaeette dc France, Echo de Paris, Petit 
Sou, 1'Eclair, La Politięue Coloniale, Librę Pa­
role, pisząc o sprawie wrzesińskiej, potępiają 
Prusaków i okazują współczucie dla ofiar gwał­
tów prusackich. Jedno tylko, jedyne pismo fran­
cuskie, La Frondę, organ kobiet, głośny tern, że 
jest pismem wyłącznie kobiecem, że w całym 
persouału redakcyi, administracji i drukarni nie­
ma ani jednego mężczyzny, — solidaryzuje się 
z etyką pruską i usprawiedliwia Teutouów. La  
Frondę pisze: „Demonstracje w Galicji świad­
czą tylko o niższej kulturze. Polacy zaczynają 
pozować na naród prześladowany. (1) Nie wy­
starczy demaskować te nikczemne intrygi. (!) 
Trzeba uznać, że w Prusach wschodnich konie­
czny jest rząd sprawiedliwy, ale energiczny, jest

konieczny, aby ludność polską ustrzedz od wpły­
wu agitatorów i dowieść, le  znajdzie ona ratu- 
ubk polityczny jedynie w szczerem przyjęciu 
właaztwa niemieckiego". Zbyteczna podnosić ten 
niesłychany fakt, że właśnie sprawa wnesinska, 
wszczęta przez matki o bite dzieci, nie znalazła 
echa tylko w redakcyi kobiet, choćby najbardziej 
„empancypowanych."

Prześladowanie Ormian w Turcy i. Koln. Ztg. 
donosi z Petersburga, że na terytoryum rosyjskie 
uciekła znów wielka liczba Ormian, zmasakro­
wanych przez Kurdów Nieszczęśliwi przedsta­
wiają okropny widok. Tak np. jeden trzynastole­
tni chłopiec ma język wyrwany, inny zaów ma 
poodtrącane palce u nóg, nawet ataroy mają 
sińce z batogów na całem ciele. Opowiadają, że 
władze tureckie zupełnie obojętnie patrzą na te 
barbarzyństwa. Rosya przygotowuje energiczne 
kroki ar Konstantynopolu w tej sprawie.

Przez pomyłkę zostało w numerze 8*9 zmie­
nione nazwisko em. nauczycielki, umysłowo cho­
re, która odebrała sobie życie. Nazywała się ona 
Filomona Janowicz, a nie Lisik; samobójczyni 
mieszkała tylko w domu pani Lisik.

Zmarli we Lwowie: Leopold Kozubski 67 
lat, Paulina Pohl, wdowa po literacie 65 1., Do 
minik K. Karpiński, ‘artysta teatru puzuańskiego 
1. 26. Nagle zmarła 64-letnia zarobnica Ksawera 
Bryck, zam. przy ul. Ormiańskiej 17.

Kuryer Warszawski otrzyma! z Wiednia 
wiadomość, że 18 sierpnia b. r. zmarł w Sama- 
ry udzie, na Borneo w kwiecie wieku oficer ma­
rynarki austryackiej Roman Bużenin Mniszek, 
syn śp. Antoniego. Urodził się w Galicyi w r. 
1871 i odbywał sludya w instytucie OO. Jezui­
tów w Tarnopolu.

Ze stowarzyszeń.
W klubie pocztuwym wspólny opłatek w po­

niedziałek 23 bm. o 7 wieczór.
Komlfcjra lekcyjna słuchaczów wydziału filo­

zoficznego uniwersytetu we Lwowie, pozostająca 
pod naczelnem kierownictwem prof. dr. Twar­
dowskiego, poleca kwalifikowanych korepetytorów 
z nauczycieli domowych.

Zgłoszenia ustne przyjmują członkowie ko­
misji codziennie (nie wyłączając i niedziel i świąt) 
na uniwersytecie, 1 p. sala VIII między godziną 
12 a 1. Adres: Komisja lekcyjna słuchaczów 
wydziału filozoficznego, Lwów, uniwersytet.

Bal pracy. Posiedzenie komitetu pań balu 
prasy, zapowiedziane na jutro, zostało odłożone 
do poniedziałku 23 bm.

Do Tow. dziennikarzy połaklch przystąpili 
jako członkowie wspierający pp.: Jerzy ks. Czar­
toryski, Zbigniew hr. Laockoroński, poseł na 
sejm krajowy Władysław Rocki i Aleksander 
Bogucki, właściciel dóbr.

Skład wydziału Czytelni akademickiej na 
rok 1902 jest następujący: prezes A. Plutyński, 
zastępca St. Piwocki, bibliotekarz S t  Stroński, 
Zastępca bibliotekarza R. Hoestlich; wydziałowi: 
J. Antoniewicz, A. Biliński, E. Dubanowicz, M 
Głuchowska, K. Jarocki, H. Kozłowski, J. K ra 
jfcwski, n  Lang, P. Mączewski, M. Mazurkiewicz, 
B. Merwin, Silbersteinówna.

wystawa gwiazdkowa wytworów krajowych 
otwarta w niedzielę przez cały dzień od godz 10 
rano do 8 wieczorem.

ofiary Hakaty
złożyli w dalszym ciągu w administracji 

naszego pisma :
Dr. Józef Kilarski z Gorajca 20 koron na 

cierpiącą Polskę w Poznańskiem — od mieszczan 
z Magierowa 1 kor.

Kalendarz.
W niedzielę 22 grudnia Zenona M. — Za- 

czat. P. Bohor.
Wschód słońca 22 grudnia o g. 7 m. 57, 

zachód o g. 4 m. 2.
W poniedziałek 23 grudnia Wiktoryi P. — 

Myny i E ra .
Wschód słońca 23 grudnia o g. 7 m. 57, 

zachód o godz. 4 min. 8.

Coloeeeum Thornu. Od 16 grudnia najwię- 
szy senzacyjny program św iata! 16 niedźwiedzi 
4 psy, 1 koń. Największa tresura świata. Trupa 
Hadji, Mohamed, 6 arabów w produkcjach nie­
widzianych, Dziewica Orleańska, najpiękniejszy i 
największy obraz (15 minut trwający) bioskopu 
ameryk Brothers Ceado, amerykańscy gimnasty­
cy na obracającej się drabinie. Lerette, ze swoim 
„marmurowym psem Ben", pozy plastyczne. Mary 
Tan Dyk, ameryk. mistrzyni w strzelaniu. 'The 
two Paulis, akt sportowy na placu Lawn-Tennis. 
Les Donyells wirtuozi instrumentaliści. Iza Fan- 
chon subretka.

Codziennie o godz. 8 wieczorem senzacyjne 
przedstawienie. W niedziele i święta dwa przed­
stawienia o godz. 4 po południu i o 8 wieczorem. 
Co piątku High-Life.

Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dzienników Plohna, ul. Karola Lu< wika 9.

MAŁY FEJLETON.
Kropka 1 linia w literaturze.

W szkole uczono pewnie pana, że myśli 
wyrażają się za pomocą wyrazów. Śmiej się pan 

tego 1 Do wyrażania myśli, i to właśnie myśli 
najpiękniejszych, niewymownie mądrych, niewy­
powiedzianie wzniosłyoh, służą przedewszystkiem 
znaki pisarskie i typograficzne.

Znasz pan może „Podróż uczuciową* Ster­
na. Jest tam rozdział opisujący jak młoda, pię­
kna „subretka" wchodzi do pokoju młodego ró­
wnież podróżnego, jak się zbliża d„o krzesła, na 
klórem on siedział, jak oboje z&fnieniają naj­
pierw słowa, następnie uśmiechy i...

Po tem „i" następują kropki — i rozdział 
się urywa.

Stern użył tylko trzech kropek, bo i i i  w 
pierwszej połowie XVIII wieku, gdy nie przeczu­
wano jeszcze olbrzymiej roli, jaką w literaturze 
odegra — typografia.

Gdy w sto lat później narodziła się litera­
tura „szalona", zaczęły zjawiać się w powieściach 
takie obrazy:

Była noc. Wenecja spała. Księżyc skrył się 
za kopułę świętego Marka. Narożne okno w

pałacu Grimaldich otwarło się bez szmeru Czar 
na, ciężka masa spadła z pluskiem do kanału. 
Okno zamknęło s ię .. . .

Przyznasz mi pan, że żadne słowa nie po­
wiedziałyby tyle, ile 6ię mieści w tych trzech 
wierszach kropek. Można siedzieć nad niemi 
dzień cały, można siedzieć tydzień, i zawsze 
człowiek czegoś nowego dopatrzy się, dosłucha, 
dowącha...

Polak posiada zdolność nietylko naślado­
wania rzeczy obcych, ale nadto: doprowadzania 
ich do punktu, który w ojczyźnie ich byłby pra­
wie niemożliwy. Około roku 1850 pisywano u 
nas powieści, posypywane tak suto kropkami, 
jak gulasz pieprzem. Podobno najdalej zaszedł 
w tym kierunku Aleksander Niewiarowski. Do­
tąd jeszcze w niektórych czytelniach znaleźć 
można zathiszczone, pokreślone i obdarte (do­
wód poczy mości autora) jego powieści, w któ­
rych niesłychane efekty są wywoływane za po­
mocą — kropek.

Oto naprzykład dwóch ludzi skrada się no­
cą w różnych zgoła zamiarach. Pierwszy idzie 
mordować drugiego; drugi podąża na schadzkę 
miłosną z żoną pierwszego. Każdy trzyma w Iw 
wej ręce nóż, w prawej zapaloną świecę (bo 
rzecz odbywa się wewnątrz pałacu). Dążąc ze 
stron przeciwnych, schodzą się w jednej i tej 
samej chwili u jednych i tych samych drzwi 
zamkniętych. Jeden dnw i otwiera — spostrze­
gają się wzajem — świece wypadają im z rąk 
gasną, ciemność zalewa scenę....

Czytelnikowi serce zamiera z niepokoju — 
autor zas stawia w tem miejscu: dwie pełne 
stronnice kropek.

Dwie stroni ice, to znaczy: jakichś pięćdzie­
siąt, sześćdziesiąt wierszy kropek I Co to za bez- 
deń tajemniczości i zgrozy I Ile przeczuwanych, 
krew w żyłach mrożących, dram atów !

W tejże epoce byli inni, samodzielni i twar­
dzi, którzy nie chcieli chadzać utartemi już szla­
kami. Ci, zamiast kropek, używali — kresek. 
Dwaj zwłaszcza a potrzebo wy wali niezmierną ilość 
tych znaczków: Michał Cząjkowski i Amilkar Ko­
siński. Bposób ich pisania byl taki:

...„Moje kochanie? — o! nie! jam ciebie
niegodzien! patrz, patrz, patrz, jaka pla
m a ! — — — pokazał jej dłoń -  „tam" — tę 
samą dluń przyłożył do serca — „tam ogień!
— — — o l mnie nie żyć na tym świacie —
_______   K

I później nie gardzono tym środkiem nieza­
wodnym. /.marły niedawno poeta Bogumił Aspis 
Wymyślił uhwet kombinację kropek z kreskami, 
której użył z nadzwyczajnem powodzeniem w 
swych „Pieśniach Sulamity". Dało to komuś po­
wód do uwagi, że poeta chciał za pomocą kro­
pek przedstawić przepych nieba wschodniego, za­
sianego gwiazdami, a za pomocą kresek: ślady 
karawan na pustyni...

Później rola typogmfii w powieści i poezji 
zmalała; przez czas pewien można było obawiać 
się nawet, że zostanie sprowadzona do zera. 
Myśli wyrażano samemi wyrazami, używano je­
dynie naj kopieczniej szych, przez składnię i styli­
stykę wymaganych znaków pisarskich. Była to 
niezawodnie chwila upadku...

Ale przyszedł „modernizm" i zdetronizowa­
ną krolowę znów na stołku monarszym posadził 
Owszem, otoczył ją  większym, niż dawniej prze­
pychem.

Kropki i kreski zostały uznane za półśro­
dek. Wystąpiła w całym blasku i przepychu 
linia — linia nieprzerwana, wspaniała, całoazpal- 
towa.

Dziś, kto czyta książkę, według „nowego 
kursu" napisaną i wydrukowaną, spotyka co kil­
kadziesiąt wierszy zagradzający mu drogę płotek 
z Unii drukarskich. Gdy jest niecierpliwy, złości 
się; gdy ma dobry humor, rysuje na płotku... 
mrugającego kotka, aby było wszystko według 
słów popularnej piosenki. Linie — przepraszam
— płotki... bywają dwnżerdziowe, trzyżerdziow*, 
niekiedy cztero i pięciożerdziowe. W jak wiel­
kim stopniu one pogłębiają myśli autora, mówić 
nie potrzebuję i — mówić nie umiałbym. To 
również bezdeń tajemniczości.

Ale linia prosta modernistom nie wystar­
cza. Wprowadził do swych dzieł linię, ktorą- 
by nazwać można: nieregularnie drżącą. Jeśliś 
pan widział (ja widziałem) fotografię pulsu w go­
rączce, ona wyobraża taką właśnie linię.

Jest to przedstawiony graficznie raczej 
typograficznie — dreszcz. „Nowy dreszcz* rozu­
mie się.

Niesłychane, zdumiewające i „wprost" ge­
nialne efekty wydobywa się z kombinacji linii 
prostej z drżącą.

Modernista naprzykład, który przez kilka­
naście stronic zwijał i rozwijał, skręcał i rozkrę­
cał, gniótł i prostował, przesuwał górą i przesu­
wał dołem swą wstęgę frazeologiczną (znamy to 
już dziś wszyscy I) spina ją  wreszcie taką „ko­
kardką" :

— „O noce szafirowe! o demoniczne obłę­
dy I... O szafirowe obłędy I o noce demoniczne I"

Jest to już samo przez się niezrównanie 
piękne. Ale pomyśl pan: do jakiej niebotyczności 
ta piękność dochodzi, gdy zaraz po tych zda­
niach następują: dwie linie proste, dwie linie 
drżące, trzycalowa przestrzeń pusta, znów linia 
prosta i snów linia drżąca...

Mówisz pan, że tych piękności nie rozu­
miesz? To dowód niestety, żeś nie godzien z jć  
w epoce, która feniksa modernizmu zrodziła.

Sztuki piękne.
*  Z teatru. Drugą z rzędu premierą w ciągu 

jednego tygodnia wystawiono wczoraj w teatrze 
miejskim, mianowicie balladę w 3 aktach Stan 
Kossowskiego p t .: „Za siódmą górą, za siódmą 
rzeką". Król Dolin panuje w swej krainie pra­
wnie i błogo, jak mu się zdaje, kierując się wska­
zówkami wielkiego ochmistrza Morała, z którego 
rąk nie wychodzi księga praw i ceremonij. Jego 
głowa kieruje państwem; król strudzony życiem 
ledwie nadołać może znojom podpisywania aktów. 
W tem w harmonii rządów poczęły zarysowy­
wać się szczeliny; tu i ówdzie odzywa się tajemny 
głos, przedrzeźniający poszczególnym zarządze­
niom władcy.

Ponadto w sąsiedztwie panuje król Wzgórz, 
rządzący w sposób wprost przeciwny, obawa, by 
zło nie pizeniosło się ztamtąd do kraju, tem bar­
dziej, żefijuż i nieboszczka królowa sprzyjała Wię 
cej tamtemu kierunkowi i samej osobie kr^la 
Wzgórz i przepowiedziała przed zgonem, że kró­
lewicz Wzgórz, pojmie królewnę Dolin, poety­
czną Mgiełkę. I oto staje przed kiólem nieznany 
młodzieniec z wiadomością, że królewicz Wzgórz 
przybędzie po rękę Mgiełki. Wysłano więc woj­
sko na granicę, by przeszkód .ić wjazdowi króle­
wicza ; zamyka się zamek; młodzieniec w na­
grodę za doniesienie pozostaje w zamku i wzbu­
dza w Mgiełce miłość ku sobie.

Po wyjściu wojska zbuntowani poddani oblę- 
gają zamek; króla chcącego osobiście pojednać 
się z ludem zamyka Morał i zamyśla nawet po­
zbawić go życia. Młodzieniec jednak zręcznie o- 
swobadza króla i w nagrodę bierze rękę Mgieł­
ki, wyjawiając, iż jest królewiczem Wzgórz.

Oto krótka treść sztuki, pełnej zajmujących 
ubocznych szczegółów, dosadnych i charaktery­
stycznych, nieraz i głęboko filozoficznych Całość 
— to dzieło fantazyi, wiotkie jak pajęczyna, po­
wiewne jak mgła, barwne jak tęcza I ludzie tu 
wpr&wazie mają krew i nasze własności, ale prze­
cież jacyś inni, jakby twory sennych marzeń, a 
mówią do nas jakimś dziwnym językiem, pełnym 
czaru poezji, wspaniałej w formie i dźwięku 
Pośród nich Mgiełka — to istne marzenie, twór 
eteru, wiotkości i subtelności.

Prześliczną tę balladę wybitnie indywidual­
nego pisarza odegrano wczoraj z wielkim piety­
zmem i starannością. Autora wywoływano kilka­
krotnie , darząc go rzęsistymi a zasłużonymi 
oklaskami. P. Solskę, która z pomiędzy wszy­
stkich znakomicie grających artystów na pierw­
szy plan się wysunęła, za pełne wdzięku i poe­
zji odtworzenie Mgiełki, obsypano kwiatami któ­
rych nie szczędzono też i p. Bednarzewskiej (mło­
dzieniec). Z artystów na wielkie uznanie zasłu­
żyli pp. Chmieliński za odtworzenie z prawdzi- 
wem mistrzowstwem roli Morała Solski jako 
król Dolin i Kamiński (leibmedyk). Do powodze­
nia sztuki przyczyniła się niemało wspaniała i 
efektowna wystawa.

* Rękopis „Parsivala‘ . Prefekt seminaryum 
Beck w Amberg w Ba wary i, znalazł w bibliotece 
zuaczną część rękopisu „Parsivala“ Wolframa 
z Eschenbachu. Rękopis ten podobno pochodzi 
z drugiej ćwierci XIII stulecia.

Koncert słynnej śpiewaczki Alicyi Barbi od­
będzie się w niedzielę 29 bm. w sali Domu na- 
rodnego. Będzie to jedyny we Lwowie występ 
tej artystki, niezrównanej jak wiadomo wyko­
nawczyni pieśni.

Urządzeniem koncertu zajmuje się agencja 
tow. muzycznego.

* Francesca z Rimini. Dzieje miłosne Fran- 
ceoci i Paola, których unieśmiertelnił już geniusz 
Danta, wskrzesił na scenie najgłośniejszy poeta 
włoski, Gabryel d’Anunzio. Od wielu tygodni nie­
tylko w całych Włoszech, oczekiwano z niecier­
pliwością wystawienia nowej tragedyi dAnnun- 
kia. Zaciekawienie było tem większe, że wiedzia­
no, iż autor przypisuje niesłychaną wagę do tego 
dzida, że dokłada najusilniejszych starań o sty­
lową wystawę, szpera po antykwarniach i mu­
zeach, szukając sprzętów z epoki trecenta, wzo­
rów i autentycznych materyj do strojów, XIII 
wieku, że sam uczy aktorów, kieruje próbami, 
inscenizacją. Dodać też należy, iż pierwsze pró­
by poprzedził mały skandalik. D’Annunzio prze­
czytał dziełu swoje artystom, którzy je grać mieli 
i kilku przyjaciołom, poczem ukazały się w 
dziennikach rzymskich niezbyt entuzjastyczne 
wzmianki o sztuce. Oburzony autor w odpowie­
dzi na to ogłosił w Tribunie list, w którym po­
równywał niedyskretnych przyjaciół swoich do 
małp, obryzgujących błotem przedmiot, w mnie­
maniu, że widzą w nim cos wrogiego i groźnego. 
„Po tylu latach pracy i wysiłku", kończy list, 
„udało mi się uzyskać w ojczyźnie szczególny 
urząd. Podobno jak księżyc wywołąje przypływ 
morza, tak mnie przypadło w udziale zadanie 
wywoływania peryodycznych wylewów głupoty 
narodowej". Na razie dotknięci przyjaciele gro­
zili pojedynkami, lecz sprawa ucnhła i poeta 
mógł poświęcić się zupełnie wystawie swego 
dzieła.

Rolę tytułową objęła naturalnie Eleonora 
Duse. Malarz Alessandro Morani wykonał alego­
ryczną kurtynę, De Carolis zaś namalował afisze, 
które porozlepiano w całych Włoszech, kapel­
mistrz Scontrino skompromitował specjalne in­
termezz i.

Pierwsze przedstawienie w teatrze „Costan- 
zi“ w Rzymie, odbyło się 9 bm.—przyniosło roz­
czarowanie. Krytycy stwierdzają wielką literacką 
wartość dzieła, przyznają mu niepospolite zalety 
poetyckie, — „Francesca da Rimini" pisana jest 
wierszem, — ale akcya jest przewlekła, przełado­
wana epizodami pobocznemi, autor chciał dać 
zbyt wierny obraz życia włoskiego z XIII wieku 
i ztąd wynika brak sceniczności; sztuka znużyła 
publiczność, zwłaszcza, że trwała do 2 po półno­
cy. Wytworni widzowie w lożach i krzestacl nie 
objawiali widocznie niezadowolenia, natomiast 
gałerya sykaniem, gwizdaniem na kluczach, o- 
krzykami wyrażała dobitnie swoje usposobienie.

W treści trzymał się d’Annunzio opowieści 
Boccaccia, a ta opiewa, że piękną Francescę oj­
ciec Gwido di Lambertu da Polenta, pan na Ra­
wennie, postanowił wydać za sąsiada, potężnego 
pana na Rimini, GioTanniego Malalestę. Ale Ma- 
latesta jest potworem brzydoty i kuleje, a po­
nieważ Francesca nie poślubiłaby go, gdyny go 
ujrzała, przeto ojciec wraz z konkurentem ob­
myślili piekielny podstęp. Urodziwy brat Małale- 
sty, jakkolwiek sam żonaty z córką hrabiego 
Cbiaggiolo, odgrywa rolę konkurenta, pozyskuje 
miłość Francesci, a gdy ta budzi się po nocy 
ślubnej widzi przy sobie potwornego „Gian Ci- 
otta" (knlawego Jana). Między Paolem a brato­
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polecają: Materye na meble, porty ery, story, firanki, dywany, tapety, meble stylowe, orzechowe 
1 mahoniowe oraz własną pracownię tapicerską, która wszelkie roboty w zakres tejże wchodzą­
ce jak najsumienniej wykonuje. Î róby materyi I tapet na żądanie wysyłamy franco.

l.v»6vr ul. Jagiellonskn  18.
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wą nawiązuje się stosunek miłosny podczas wy­
prawy wojennej Malatesty; brat najmłodszy, zło­
śliwy Malatestino, który sam zapałał miłością do 
Fraucesci, zdradza ją pized mężem i cen zabija 
kochanków w sypialni. Największe wrażenie wy­
warła scena między braćm' w akcie IV, w któ­
rej młodszy wtajemnicza starszego w zdradę żo­
ny. Słynna scena pocałunku, upamiętniona sło­
wami Danta: „La bonami bacio tutto trementeu 
nie rozgrzała publiczności a i też scena ozyta- 
nia Lancelota, którą Dante koi.cz/; „Galeoito fu 
il libro e cni lo scrisse“. Inscemzacya była mi­
strzowska, wystawa w najdrobniejszych szczegó­
łach wierna historycznie.

r.euertnar lwowskiego featru m lejs.iegu.
W niedzielę po południu „San Toy“, ope­

retka Jonesa.
W  niedzielę wieczorem „Nadzieja" Heijer- 

mannsL
W poniedziałek „Za siódmą górą, za siódmi. 

rzeką“ Bt Rossows»iegu.
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— Dzienniki berlińskie zamieszczają oświad­
czenie polskich studentów, stwierdzające wobec 
znanych rezoiucyj akademików niemieckich, że 
demunstraeya ich z dnia 18 grudnia nie była wy­
razem ich uczuć anty niemieckich, lecz tylko skie 
rowaną była przeciw sposobowi wykładania owe 
go profesora, obrażającego ich narodowość, a 
zatem bvła wyrazem poczucia narodowego ho­
noru.

— Redaktor Gazety grndztądzkiej, Stani­
sław Hozanowicz zasądzony został z powodu 
obrażenia niemieckiego księcia Kunerta w Gru­
dziądzu na rok więzienia i natychmiast z powo­
du obawy ucieczki aresztowany.

— Prof. Schiemann rozpoczął na nowo 
wykłady na uniwersytecie berlińskim. Przed przy 
stąpieniem do wykładów prof. Schiemann zaj 
mował się ostatniemi demonstracyami, mówiąc 
między luuemi, że zgromadzenie, na którem stu­
denci r emieccy protestowali przeciw polskim 
demonstracyom, miało przebieg godny i poważny 
Niemieckie uniwersytety udzielają prawa gościn­
ności oocym studentom, jeżeli zachowują się 
przyzwoicie. Na niemieckich uniwersytetach po­
winny panować obyczaie (?) niemieckie a nie 
sarmackie. Następnie rozpoczął prof. Schiemann 
swe wykłady, omawiając zajścia z r. 1881.

— Ze strony władz wydano rozporządze­
nie z powodu demenstracyi studentów polskich 
na wykładzie prof. Schiemanna, ażeby w przy 
szłości takie aemonsiracye traktowano jako 
„Hausfriedenbruch“ a sprawców odpowiednio do 
do postanowień, odnosząc ych się do „Haustrie 
denbruch8 ukarano

(Pooztft)
— Osoby, które brały udział w demonstrs 

cyi przed konsulatem niemieckim, skazane zosta 
ły : puc' jazenia szlacheckiego na awa tygodnie 
odwachu wojskowego, osoby pochodzenia mie­
szczańskiego na dwa tygodnie aresztu policyjne­
go. Trudno o wyrok bardziej umiarkowany i 
sprawiedliwy. Młodzież dała się unieść chwili, 
zrobiła demonstracyjne zajście, zostaje ukaraną 
przykładnie i wolno jej znów powrócić do zajęć 
i wstąpić na drogę umiarkowania.

— \varszawski kcnzulat angielski zamie­
ścił w jednem z pism zaprzeczenie, jakoby naby­
wano w Rosyi i Królestwie konie dla arm.i an­
gielskiej w Transvaalu, gdyż konzulatowi o tern 
nic urzędownie nie wiadomo. Zaprzeczenie to, 
nie wiadomo cui bono, opublikowały także nie 
które pisma galicyjskie. Tymczasem faktem jest, 
że agenci angielscy zakupują masami Konie w 
Królestwie i Rosyi, że wywóz koni do Afryki 
południowej trwa stale od kilku miesięcy, że pu­
blicznie znane są nazwiska głównych ekspor­
terów z ramienia Anglii, oraz warunki wywozu, 
odbywającego się zresztą za zezwoleniem rosyj­
skiego ministerstwa dóbr państwowych. Zaprze­
czenie zaś konzulatu angielskiego jest tylko usi­
łowaniem wpłynięcia na zniżkę ceny koni; roz­
głos zakupna masowego koni dia a ru ii angiel 
skiej spowodował zwyżkę cen, a to nie jest 
wcale w interesie dostawców angielskich. Aby 
tym się przysłużyć, konzulat angielski w Warsza­
wie próbował dość niezgrabnie wprowadzić w 
błąd hodowców kon<. Tymczasem wiadomo, że 
firmy Scblesinger i sp. i L. Hauer w Wiedniu 
zawarły kontrakty z rządem angielskim ; Każda 
z tych nrm zc bowiązala się dostarcz/c armii 
angielskiej w Afryce południowej po 16.000 sztuk 
koni. Pierwsza z rzeczonych firm rozesłała po 
całej Rosyi około 80 ajentów; Mencelesowa, 
Morgensterna, Maksa, Cukra itp. Ponieważ tego 
rodzaju ajenci nie opłacają w Rosyi żadnych po­
datków, więo wędrują oni po całej Rosyi, po 
wszystkich większych jarmarkach, skupując ko­
nie. Dostawę koni wzięła n:i siebie firma Schen- 
kera i sp. w W iedniu: konie wyprawiane są na 
Wołoczyska, Radziwiłłów i Granicę kolei war­
szawsko wiedeńskiej. Za punki zborny służy 
Tryest, skąd ten żywy towar odchodzi na sta- 
kach wprost do Afryki południowej.

— Ciekawą statystykę podaje ekspeaycya 
pograniczna drogi żelaznej warszawsko-wiedeń 
skiej. Mianowicie przywóz towarów niemieckich 
tak gwałtownie się zmniejszył, że gdy w latach 
ubiegłych w tym miesiącu dowoź wynosił dzien­
nie przeciętnie od dwudziestu do trzydziestu wa 
gonów, teraz zeszedł do trzech przecięc iowo. Tę 
różnicę wręcz przypisują wywołanemu ruchowi 
anuniemieckiemu.

Ostatnie wiadomości.
Dzienniki czeskie ogłaszają jedr.obrzmiące 

enuneyacye klubu czeskiego pod tytułem: „Po 
sesyi rady państwa.“ Czesi wskazują na to, że

tak jak zapowiedzieli, przeszkodzili uchwaleniu 
budżetu przed świętami i powołują się dalej na 
to, że dzisiaj nikt już mc wierzy, v.by bez ugo­
dy czesko-niemieckiej mogła przyjść do skutku 
—ugoda z Węgrami albo wogóie traktaty han 
dlowe. Natomiast sami uznają konieczność roko­
wań z Niemcami i na razia żądają wewnętrzne­
go języka czeskiego w okręgach czeskich, oraz 
uniwersytetu czeskiego na Morawie. Dzienniki 
czeskie poanotzą, że są to żądania skromne i nie 
zawierają nic niesprawiedliwego, więc od nicu 
Czesi nie odstąpią pod żadnym v. amokiem am 
na jotę, a jezei. Niemcy nie zgodzą się, to na 
nich spadnie odpowiedzialność za katastrofę pań­
stwa.

Telegramy i telefonematy.
Rada państwa.

W ie d e ń  21 grudnia
tV dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 

izby panów po prałacie Zschokkem zabrał głos 
książę Auersperg i oświadczył, że z konstytucyą 
i parlamentaryzmem w Austryi nie zawsze po­
stępowano w sposób zupełme lojalny. Austrya 
oką jednolitą mysią państwową" przez dłuzszy 
czas ciągle szafowano tak, że nastała sytuacya 
dzisiejsza, z której wyjście możliwe tylko wów­
czas, jaśii rząd pozostanie silnym i bezwarunKO- 
wo nie będzie udzielał koncesyi narodowościo­
wych bez wzajemnego porozumienia. Załatwienie 
ważniejszych spraw parlamentarnych nie może 
być zawisłe od ko icesyi narodowościowych. Mó­
wcy nie wydaje się prawdopoaoDnem, aby nawet 
w razie przejściowego absolutyzmu można było 
wyjść z dzisiejszego zawikłan a gdyż ciągle wra- 
canoby do obecnego ustroju państwowego. Taki 
krok przejściowy zniszczyłby kredyt państwa, 
podkopałby stosur.ki ekonomiczne ludności i na 
rzuciłby ua nią nowe ciężary wobec zagranicy i 
drugiej połowy monarch... Należy się spodziewać, 
że nastąpi otrzeźwienie, że uda się parlamentar­
nie radzić dalej. Konstytucyą obecna nie jest 
najlepszą, ale stronnictwo mówcy uważa ją za 
jedynie możliwą, jeżeli w Austryi mają być w 
ogóle rządy konstytucyjne.

Z Kolei zabrał głos prezydent ministrów 
Koerber Podnosi, że izba panów była zawsze 
wiernym obrońcą urządzeń konstytucyjnych, mi 
mo, że jak wugóle każda w elka instytucya poli­
tyczna reprezentuje w swem łonie rozmaite za 
patrywania. Zawsze była świadomą swych praw 
i obowiązków Wśród wielu przesileń, jakie na­
sze, krótkie stosunkowo życie konstytucyjne prze­
bywało, izba panów dowiodła swej racyi bytu 
przez troskliwe przestrzeganie swych obowiązKów, 
przez swą gorliwość i n.ezachwiane wytrwanie 
przy pilnowaniu interesów ogolno państwowych. 
W  tem leży potęga izby panów i stąd czerpie 
ona coraz to nowe siły Mojem zdaniem — mó­
wił dr, Koerber—n im innej pilniejszej sprawy, 
jak spokojny rozwoj naszego prawa publicznego. 
Rząd jest siln.e przekonany o konieczności stanu 
konstytucyjnego. W ciężkich godzinacii odrzucił 
wszelkie propozycye, Które do usunięcia istnieją­
cych trudności dążyły w drodze mnej, jak kon­
stytucyjna.

Sądziliśm y, że gorliw a praca znow przy­
wróci dawniejszą formę obrad i że powodzenie 

będzie najlepszem zadośćuczynieniem dla ogólne­
go zapomnienia przeszłość. Po przebiegu sesyi 
wiosennej mieliśmy poniekąd prawo tego się spo­
dziewać i mógłbym tu bez zm iany powtórzyć 
słow a, które przed dwem a miesiącami na innem 
miejscu wypowiedziałem o stanowisku nasze m 
wobec uadzwyczajnych pełnom oocctw , jakie rzą 

dowi dają ustawy grudniowe. Także w naszych  
dążnościach znamy tylko jedną w ytyczną tj. do­

bro państwa, które w  rozwoju swym  nie mo2e 
być wstrzymane. Nie lfeleżę do pessymistów w  
rządzie, przeciwnie mam i naoai nadzieję, ze 
spojrzenie w przepaść, do Której przez zaw ikła- 
nia ostatnich lat państwo się zbliżyło, potrafi na­
wrócić do pracy tych wszysikicn, którzy są od­
powiedzialni za Konstytucyę i że ten stan sko­
stnienia Bię skończy, który musiałby być nieszczę­
ściem dla nas wszystkich.

Głosy: Bardzo słusznie.
Tego stanowiska rząd i nadal będzie prze 

strzegał, a jest przekonany, że znajdzie w Izbie 
panów poparcie swych gorących życzeń, które 
przez utrzymanie urządzeń konstytucyjnych i przez 
pozyieczną pracę, zmierzają do uenronienia pań­
stwa od grożącego niebezpieczeństwa. Co się ty­
czy odrzucenia prac przygotowawczych dla ta­
ryfy cłowej, piczyaent ministrów oświadcza, że 
rządowi o takim zamiarze f ic me wiadomo Oba 
rządy przywiązują wielką wagę do jak najrych­
lejszego dojścia tej taryfy do skutku. Rząd ma 
również nadzieję uregulowania na silnej podsta­
wie naszycb stosunków ekonomicznych do krajów 
Korony węgierskiej, jeśli w tej ważnej spraw.e 
parlament udzieli mu dostatecznego poparcia. 
Rówricż jestem zdarna, że tylko wielkie obszary 
ekonomiczne zapewnić mogą dostateczną ocoronę

materyaluym interesom mieszkańców, do tego 
dążymy też przy rokowaniach obecnie będących 
w toku. (Żywe oklaski). '

Hi SohOnborn wyraża uznanie iządcwi, a 
w szczególności prezydentowi ministrów za jego 
patryetyzm, ofiarność, mądrość i stanowczość. 
Jemu mamy do zawdzięczenia, że droga konsiy 
tncyjna została utrzymana, a przeszłość jego di- 
je gwarancyę, że także w przyszłości z tej drogi 
nie zstąpi Mówca może sonie bardzo aoDrze wy- 
ODrazić odebranie parlamentowi centralnemu pe­
wnych agend bez jego szkody § 14 wielokrotnie 
używano i w sprawach, o jakich prawodawca 
wcale nie myślał. Mówca wyraża nadzieję, że 
rząd w przyszłości z § 14 będzie czynił tylko u- 
żytek, zgodny z tendencyą ustawodawcy. Hr. 
Romberg wyraża ministrowi rolnictwa podzięko­
wanie za zasługi wobec Tyrolu i Vorarlbergu i 
omawia demonstracye studentów radykalnych 
wobec studentów katolickich w Gracu.

Po przemówieniu hr. Romoerga, rozprawę 
zamknięto i przyjęto prowizoryum budżetowe w 
drugiem i trzeciem czytaniu. Nas ępnie przyjęto 
ruwnież uotawy o sprzedaży gruntów fortecznych 
w Krakow.e, Czerniowcach i Bernie, tudzież o u- 
regulowaniu siosuuków pensy, nych rozma.tych 
kaiegoryj duszpasterzy. DcLwaloną przez Izbę pó­
łsłów ustawv o zawodowych stowarzyszeniach rol­
niczych przekazano osobnej Komisyi, do której z 
Polaków wszedł Jan hr. Stadnicki. Ustawę o u- 
poważniemu kandydatów adwokackich do zastę­
powania adwokatów w sprawach o przekrocze­
nie odesłano do komisyi prawniczej, a ustawę o 
polepszenie płac auskultantów sądowych i dyur- 
mstów do Komisyi budżetowej. Na tem przewo­
dniczący o godz. 5 popoł. zamknid posiedzenie, 
zapowiadając, żo termin i porządek dzienny po­
siedzenia następnego zostaną członkom Izby po- 
dine w drodze pisemnej.

Ir&rlftment francuski.
M Ttt f j i  21 gudnia W Iżbie deputo­

wanych socyaLsta Oolhard wniósł inter- 
pelacyę z powodu męczenia rezerwistów 
z 37 i 75 pp. podczas manewrów wrze­
śniowych. Minister wojny odpowiedział, że 
przeważaa część oficerów spełnia dokładnie 
swoje obowiązki. Mówca uznaje, że żoł­
nierze wykonywali męczące marsze, i po­
stara się, aby w przyszłości zapobiedz 
nieszczęśliwym wypaakom. Izba przyjęła 
porządek dzienny, zgadzający się na o- 
świadczenie ministra,

Parlament włoski.
B z y m  21 grm oia. W  senacie wniósł 

senator Fava interpelację 1 powoda zlyn- 
chowania włoskich poddanych w Ameryce 
północnej Minister spraw zagranieznyoh 
odpowiedział, że dochodzenia, przedsię­
wzięte na skutek zażalenia rządu włoskie­
go nie wykryły jeszcze winnych. Rząd 
Stanów Zjednoczonych uznał słuszność za­
żalenia i przyrzekł stkranne zbadanie spra­
wy oraz zaofiarował odszkodowanie. Mini­
ster dodał w końcu, że Włochy, synów 
swoich, przebywających zagranicą zawsze 
otoczą opieką.

A n g lia  i  T ra a sra a l.
Ł o i i d j n  21 grudnia. „Daily Newsu 

donoszą ze Standerton pod datą 18 bm.: 
'Pi Boerów, którzy, jak słychać, niosą 
depesze Bothy, w sobotę przeprawiło się 
przez rzekę Vaal w kierunku na południe. 
De Wet koncentruje swe siły koło Pits- 
burgu.

P a r y ż  21 grudnia. „New-York He­
rald" w tutejszem wydaniu ogłasza inter- 
view swego korespondenta z delegatem 
Boerów Wo! maran sera. Wolmarans nawią­
zując do mowy Roseberyego oświadczył, 
że delegaci Boerów byliby szczęśliwi, 
gdyby rząd angielski i republiki połud- 
niowo-afrykańskie mogły się porozumieć. 
Gdyby Anglia wysłała upełnomocnionych 
zastępców swych do Holandyi podała 
warunki, ktOre mogłyby być przyjęte za 
podstawę do dalszych rokowań, delegaci 
chętnieby podjęli się tych rokowań, byle 
bv zakończyć wojnę

W Chinach.
Pekin 21 grudnia. Urzędnicy mia­

sta Tungezu urządzili onegduj uroczysty 
obchód pogrzebowy,* celem uczczenia pa­
mięci wymordowanych w roku 1900 
chrześcijan. Była to niejako publiczna po­
kuta, Odbyta za wpływem misyj, a mająca 
na oeiu przekonanie ludności, że rnisye i 
Chińczycy chrześcijanie powinij i być przez 
ludność szanowani. Na miejsce, w którem 
grzebani, pomordowanych, udał się tedy 
długi pochód, złożony z oddziałów chiń­
skiej kawaleiyi i piechoty i zastępów lu­
dności, urzędników chińskich itp. Podobne 
obchody odbyły się tauze w innych mia­
stach.

Kolumbia i Wenezuela.
Ifowy Jork 21 grudnia. Telegrarr 

donosi z Buenos Ayrez: Powołano tu do 
życia ligę patryotyczną, z okazy i tej uro­
czystości urządziły tysiące młodych ludzi 
pochód po mieście i manifestacyę patryo­
tyczną. Mi nifestanci wśród okrzyków wo­
jennych przeciągali uicam ' zatrzymując 
się przed mieszka' iem prezydenta : inny­
mi gmachami.

Dziennik „Nation8 powiada, że (Jru- 
guay. zatrwożona obocnym zatargiem mię­
dzy Argentyną a Chili, stara się już obe­
cnie zastrzedz sobie na wypadek jawnego 
wybuchu zatargu neutralność. Takie same 
stanowisko neutralności ma podobno za 
jąć Brazylia. Brazylia zamierza wyłożyć 
5 do 10 milionów funtów szterlingów na 
zakupno okrętów wojennych Peru i Boli­
wia wzmacniają i ulepszają uzbrojenie 
swych armii, Piezydent Rota odbędzie w 
styczniu wojskową inspekcyę wojsk rezer­
wowych, których mobilizacja będzie w tym 
Gzasie już ukończoną.

H6żne»
Paryż 21 grudnia. Gessaguac pisze 

w dzienn ku „Autoritó‘‘, że nie sprzeci­
wiałoby się to godności Francy i gdyby 
weszła z Niemcami w porozumienie w 
sprawach kolonialnych. Byłby to stosunek 
przemijający z pewnym ściśle określonym 
celem; natonrast sojusz z Niemcami w 
samej rzeczy byłby grzechem. Pewien wy­
bitny dyplomata pisał Cassagnacowi, że 
Anglia obawia się porozumienia w spra­
wach kolonialnych między Rosyą, Franeyą 
i Niemcami i uczyui co tylko będzie mo­
gła, aby temu zapobiedz, a liczy przy tem 
głownie na członków gabinetu Waldeck- 
Rousseau.

Petersburg 21 grudnia. Z oka­
zy! urodzin carskich ogłoszono szereg od­
znaczeń i awansów, których spis podaje 
„Prewidelstwiennyj Wiestnik‘j .  Między in­
nymi oberpolicmajstei Liehaczew awanso­
wał na jeneral-majora. wicegubernator 
piotrkowski Weimars został szambelanem, 
gubernator i wicegubernator kielecki o- 
trzymali ordery, wicegubernator warszaw­
ski Łobanow Rostowski order św. Anny 
HI ki. itd.

Generał kawaleryi Grillenberg m.a- 
nowauy został pomocnikiem komendanta 
wojsk w okięgu wojskowym wileńskim, a 
jenerał lejtnani Faddejew komendantem 6 
korpusu armii. _ _ _

Dział ekonomiczny.
Pożyczka m. Wiednia. Po przyjściu do 

skutku porozumienia między reprezentacjami 
gminy wiedeńskiej a grupą finansową, złożoną 
z Ranku niemieckiego, Laenderb.nku i spółki 
akcyjnej „d.emens-Halske", przyjął wydział miej­
ski wniosek referenta burmistrza Luegera, we­
dług którego owa grupa zapewnia gminie objęcie 
4 proc. pożyczki inwestycyjnej w kwocie 285 mi­
lionów koron po kursie 94 i pól procent. Pożycz­
ka ta przeznaczona jest na umiasiowieme i roz­
szerzenie sieci kolei miejskiej, rozszerzenie w o 
dt ciągów, zwrot długa miejsKiego i inne cele 
komunalne.

— Lwowska tzoa handlowa oanyła w pią­
tek ostatnie w obecnym swym składzie posie­
dzenie. Odczytano reskrypt namiestnictwa, zawia­
damiający ; że ministerstwo handlu rozwiązuje 
Izbę z dniem 20 bm. i poleca zarządzenie no­
wych wyborów, na podstawie zatwierdzonej no­
wej ordynacyi wyborczej, która zwiększa skład 
izby z 34 na 36 członków. Wybrano t zw. ku- 
mlsyę wj borczą, w skład której weszli pp.; 
Baiser, Gubrynowicz, Moser i Russmann.

■u Uchwalono następnie budżet Izby na rok 
LJ0“i, dalej uchwalono zrównania płac urzędni­
ków izby z płacami urzędników państwowych 
i na tem posiedzenie zamknięto.

— Bankructwa węgierski*. W Budapeszcie 
zbankrutowała wielka fabryka czekolady, załc‘żo­
na dopiero przed rokiem, kosztem l,80l>.000 kor.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń d. 21 grudnia. (Telegram Ghieely Na- 

rodowej). Zamknięcie {połdy o godz.. 2 nunat 3G 
po popołudniu. Afccye austr. zakł. kredyt. 654 —, 
węg. zakładu kredyt. 667’—, Anglobauku 261*50, 
Uuionbanku 647*50, banku dia Kraiów koronnyct 
422*50, Bankyereinu 4 4 2 '— , Bodencredic,* 883 — , 
Gal. Banku hipo., — krloi •tjilń'.»fcwow.|j57 
kolei południc rej 74*—, tramwaju A. 282*— li 
277' — , kolei Eibethal 466* — . Koląi północnej 
-*— kolei czerniowieckiej — * —, alpiny 895*— , 

Mima Murany* 470* — , praskiego towarz. iei 
1400, iaDryki broni 286' , tureckie tytoniowe
882*—, oblig. węg. indemiiiz. 92*55, renta majów 
99*- , austr. renta koronowa 95*95, weg. remi. 
koronowa 94*25, 56-let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
92*05, 4-procrnt. listy  banku krajów. 92* — , 4 1/* 
prooent. listy banku krajów. 99 —, 4-procom listy 
banku hipotecznego 90* —, 4 l/ I-procect. listy barku  
hipotecznego 07*75, 5-pncent,. listy banku hip . 
100*50, 4-procert. galic. obligar. propinae. 98*25, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r 98'75 
4-prooent. pożyczka m. Lwowa 87*75, losy tureckie 
100*—, marki 117*25 ruble 253*25

— Berlin 21 grudnia. Zamknięcie giełdy banka 
noty austryackie 85*30. (podług obliczenia pro­
centowego), Spirytus 3120, Austryackie kredyty 
—*—, Disc. Oommandit —*—.

— Paryż 21 grudnia  G iełda wieczorna. Trzy 
piocentowa renta 100*35. M ąta  27*70.

Z rynków towarowych.
LWUW dnie 2 l grudnia. (Przediok z urzędo­

wej Gazety Lwowskiej'); P'szenica gotowa 7.60 
do ? 80, pszenica na termina 7*40 do 7*50, 
żytu gotowe 6 50 do 6*80, żyto goto.ee na termi­
ny 6*30 do 6*50, owies nor oczny gotowy 6*40 
do 6"70, owies na terminy 6*25 do 6*50, ję­
czmień pastewny 5*80 do 5*50, jęczmień brow 
6*50 do 7*—, groch do gotowania 7*60, do 
12*—, wyka 6*—, do 6*50, nasienie lniane —*— 
do —•—, nasienia konopne —*—, bób —' — do
— * —, bobik 5*60 do 6 —, hreczks 6*25 dn 
6*75 koniczyna czerwona galicyjska 42*— do 
60*—, biuta 46*— do 76 —, tymotka 24'— do 
28*—, szwedzka 4 0 — do 60*—, kukniudaa stara 
0*- do 0*—, nowa 5*60 do 6*—, chm.sl stary 
60*— do 70*—, nowy za 66 kilo —‘— do —* - , 
rzepak 13 50 do 13*75, groch p&stewuy 6*75 do 
7*50, miai.ai' 10 50 do 11*—.

Spirytus loco za 60 litr. gotowy 10*50 dc 
16*75, na terminy i6*25 do 16*50, ^ananty —* 
do — -

Wiedeń d. 21 grudnia. GuHer (spokojnie) 
18*55 do —*—. Nafta galicyjska 31*50 dc *̂— 
Spirytus 39.60 do —

Wiedeń dnu 21 grudnia.
Kurs w koronach i po 50 Ligr

Notowano pszenicę na jesień 0*— do 0*— 
na wiosnę 8*86 Qo 8 87. na maj-czerwiec --.*— do
— *—, żyto ua jesień 0* — do 0*—, na wiosnę 7*61 
do 7*62, na maj-czerwiec —*— do —-* —, kukuru- 
dza na wrzesień-październik 0*— do 0.—, na maj- 
czerwiec 5 73 do 5 74, aa czerwiec-lipiec —*— do
 . na lipiec-sierpień 0*— dc 0*—, owies na
jesień 0*— do 0*—, na wiosnę 7*73 do 7 75, na 
iaaj-c<.ei wiec 0*—  do 0 *— , rzepak na sierpień 
wrzeueń —* do —*—, na stjczeń-luiy — 
do --* - , olej rzepakowy na kwiecień maj 0 — 
do 0*-- , aa wrzesiei*-grudzień - — do —*

Usposi bienie: silne.
Stan powietrza: pięknie.
Bud&p38Zt Ink  21 grudnie

Kurs w koronach i po 50 klgr
Notowano pszemuę na kwiecień 8*36 do 8*68, 

na maj 0*— do 0 —, na październik 0*— do 0*—, 
żyto na kWiec. 7 33 d o  7*84, na październik 0’ — 
do 0* —, owies na kw lec. 7*43 do ^*44, na pa­
ździernik 0*— d o  0 —, kukurudza na sierpień 0*— 
do 0*—, na pażdz Ó*— d o  0* — , na maj (1902) 
5*42 do 5 43, rzepak na sierpień ll*60 do 11*70.

Oferty na psz.;tucę mierne.
Chęt kupna słaba.
Usposobienie: spokojne.
Stan powietrza: pięknie.

Sprawozdanie z targu zbozewego na 
Kleparzu.

iCrakńw 20 grudnia.
Na targu dzisiejszym zaofiarowanie w sto­

sunku do potrzeb miejscowych było dosyć marne, 
a chęć do kupna słaba. Z tego powodu przy o- 
graniczonych obrotach ceny z trudnością się 
utrzymały.

Płacono: pszenicę białą od 8*26 do 8*50 k., 
czerwoną od 8*20 do 8 45 kor., żółtą od 8*20 do 
8*40 koron, żyto od 7*— do 7*40 koron, jęczmień 
browarny od 6*75 do 7*— k., na paszę od 6 — 
do 6*35 k., owies od 6*60 do 6*90 k., rzepak od
— *— do —*— k., konicz czerwony od — — do 
—*— k., mały od do —1•— k., kukurudza 
od —*— do —*— k , wszystko za 50 klgr

Banu galicyjski dis handlu i przemysłu.
Dom handlowy dla rolnictwa i przemytru 

we Lwowie ul. Sykstuska 1. 6 (pasaż Hausmana 
k 6) kupuje i sprzedaje : wszelkie produkta rol­
ne, spirytus i chmiel — dostarcza węgle i koks 
kowalski w pełnych wagonach z kopalni górno- 
ślązkieb

Dziś d. 21 grudnia notujemy za 50 klg. 
netto loco Lwów ; pszenica 7*75 do 8*—, żyto 
6*40 do 6*50, jęczmień pastewny 5 75 do k — ; 
jęczmień browarny 6*50 do 7*—, owies 6*40 
do 6*50, rzepak 18 — do 13*50, hreczka 7 — do 
7*80, wyka 6*75 do 7*—, bobik 5*85 do 6*—, 
groch 6*50 do 9 —, kukurudza 5*80 do 6*—, 
konicz czerwony 40*— do 52*—, konicz mfWedzki 
—*— d o —*—, konicz biały —*— do — , spi­
rytus za 5,000 litr. 17*25 do 17*50.

Nadesłane.
Za tą rubrykę Redakcya nie odpowiada.

Dr. Roman Rencki
b. asystent kliniki lekarskiej un.wersy.etu Jagiel­
lońskiego i lwowskiego ordynuje w  r l iw n r b o r l l  
w e w n ę t r z n y c h  od  ż  5  u l i c a  K r a -  
n e w s k i e g o  3 , T e l e f o n  5 8 8 ,

Wiadomo każdemu, że zranione miejsce na 
leży z wielką pieczołowitością chronić przeć za­
nieczyszczeniem i że one przez zakażenie bardzo 
łatwo przemienić się nie mogą w złośliwe rany 
Dlatego wskazanem jest nawet maie zranienia 
osłaniać właściwemii środkami, aby je uchronić 
przed zapalDemi komplikacjami Najlepiej nadaje 
się do tego celu środek antyseptyczme pewnie 
działający. Jako taki jest ogómie uznana maść 
domowa z aptńki b  Fragnera, ck. nadwornego 
dostawcy w Pradze, gdyż pod wpływem jej chło­
dzącego i uśmierzającego ból działania zabliźniają 
się zranienia barózo łatwo.

wraz z  przynależnościam i po leca p raco w n ia  
skład bilardów F r .  Z a b u k rtU K } , 

P r a g a ,  n i .

F e - T o r y  i s a .  M A S Z Y ^ T
p o s z u k u j e  d l a  f i e h o d n .  G a l fo y l

v*i , ,n K U m en toka  1. • • L  c e lu  r o z s p r z e d a i f  S p e c j a l n y c h  f a b r y k a t ó w .  P i e r w
M oje b ilard y  dla śc isłego  i n ależytego  w y -1 r  ~  •
kończen ia uzyskują s ta łą  coraz to większą]
w ziętość. czego dow odem  jest, ż e w m ym K ira  języku p o d  c y f r ą  
za k ład z ie  w ykonano

należytego wy- 8 z f || |)tw A t e e h n i c * n e  w y k s z t a ł c e n i e . Zgłoszenia u iiK-miee- 
F  - O . 1181 , do R u d o l f a  S o i s e g o ,  P r a g a .

jn i lloo  b lardów.

Lirla Hollandya — Amory na Rotterdam —- Nowy-York,
N a j b l l ł * * y  o d J a t * d t

9 stycznia „Rotterdam" o I popił 16 stycznia „Amsterdam" 5*30 popoł. 
23 styoznla „Statbndam* 12*30 popoł. 30 styoznla „Maaadam" 5*30 popoł. 

Pa owce o podwójnyeh śrubach o objętości 12.50<l ton.
Cena kajutj pierwszej k la r od 264 kor. wyiej 

b j’iuy drdrng<ej triasy od 228 kor.
111. klasa Ia7 kor. 40 h. d Wiednia, 

j u we Wie nin d lj kaj.pt: L Kolow^atrtng 10; dia III. klas 
gerganse 7 A

j od praystani

— Wilie austr. w Rernie. w Iosbrooku
lasy : iV Weyrin
i Tiyeioie.

Cenniki darmu i opłatnie. ';e72 UiUBLW as*. I

R N C E G N O
najsiiniejszd naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo

za.ubanb przez n a jp lers  sze powagi ieaa rsk le  p rzy :

anemii, chlorosie, cierpieniach nerwowych, skoruycn 
kobiecych, malaryi etc. 7sso

P K ie  w od) k u racy jnej trw a  przez ca^j r e k
l»o niibyeU wa wszjstkion szładach wód miner»invcb i aptjkaun.

WH1 iW M M B M -sW W

O t ’ 7 v n ł f l !  ś m v

0 a l t ą :.a jćkm ^  i 4^
k i lo g r a m  4(1 e t .

B k l A C A  D i D G Ł I C  W I N A
f^wóu, ule CAurnecklego 3.

< ! ? * ]  m u t y ń p k  

z w ławych wianie
litr 40 ct i wyżej.
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F R K M L E I I T
Czernidło na buty —  najlepsze w świecie, daje prędko połysk długo trwający

i konserwuje skórę. Skład fabryczny: Wien, I. Schulerstrasse Nr. 21,
Bok założenia 1832.

GAZETA NABODOWA z Niedzieli dnia 22 Grudnia 1901 Nr. 354.

O. N 22/12. W szędzie do nabyoia.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyrwo.

Półgąski po litewsku
na anrowo do jedzenia, po 2 złr 
zia kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany

O C C  S I O N ■ zty o h y , p o r o e la  
n y , s z k ła ,  o b r a z y  o l« jn o  p ie r w s z o  
r z ę d n y o h  m is tr z ó w , różn t, s t a r o ż y  
t n o ś c l  1 n o w e  r z e c z y  ta n io  do  na' 
b y o la  n l. K r a a io k lo h  7 w  p o d w ó r z u  
p ie r w s z o  d r z w i n a  le w o .

Miód pszczelny
prawdziwy, za co się ręczy, wysyła w 5-big. 
blaszankach po 6 kor. opłatnie za zaliczką. 

J .  H e s o s e r  w  H lk n i i A e a e h .

Inteligentna wdowa, 38 lat, Czeszka

kuohni, szycia i zarządzie domem, poszukuje 
od i-szego posady. Łaskawe zgłoszenia za 
okazaniem kwito ins. pod lit. M. F. poste 
restante Lwów.

P n ó 7 i i l r l l i a  posady nauczyciela do- 
r U o a l l l U I J y  mowego do nauki klail
normalnych. Mogę konwersować w niemiec­
kim językn. Wymagania skromne, wiek śre­
dni. Łaskawe zgłoszenia do 15 stycznia 1903 
pod: Nauczyciel, ulica Halicka 1. 7. u p
A . Sieniakiewicza I I  piętro we Lwowie.

Jako p ożyto ozu y
dodatek do .Gazety Narodowej*

zaleca się bardzo zaprenumerować! 
obecnie „DŹWIGNIĘ1, kosztującą 
kwartalnie tylko i  korony. Jest to 
|jedyny w swoim rodząju tygodnik, 
podający przepisy, rady i informa­
c je  z dziedziny gospodarstwa do­
mowego, handlu i przemysłu a za­
wierający też dodatek literacki I 
hum orystyczny pod tytułem „Lo­
tne Listy* tudzież artykuły, popula­
ryzujące nauki przyrodnicze, fizy­
kę 1 enem ie w sposób odpowiedni 
dla starszych 1 m łode leży. Nu­
mer okazowy przesyła się bezpła­
tnie. Wystarczy zażądać pod adre- 
tem : Redakcya ,D iw ign l“ we Lwo­

wie.

C. i k. kapitan w pensyi, silny i zdro­
wy, od 6-du lat

Zarządca
jtdnego z większych majątków, ukończył 
wyzszą szkołę gospodarską w Wiedniu z 
państwowym egzaminem — we wszystkich 
gałęziach gospodarstwa wiejskiego teorety­
cznie i praktycznie wydoskonalony, ifO K y  
s o b i e  obecnie z m i e n i ć  p o u d ą .  Ła­
skawe zgłoszenia uprasza pod adresem A .
H e n n e u a u u  w P r z e w o r s k o .

Południowe owoce rozsełają
się przez całą zimę. Jako to : daktele, figi, 
miodowe karobyty (rolki, czyli chleb św. 
Jana), orzechy, pomarańcze, limonie (gatu­
nek cytryn), suszone winogrona /'malaga), 
kandyzowane owoce i pudełko sardynek,] 
wszystko razem wagi 5 klg. tylko za 5 ko­
ron. — 4 litry czystego, czerwonego wina 
żelazistego dla chorych na bladaczkę i uwiąd 
starczy 5 koron. — $ kilo kalafiorów 3 kor. 
50 hal, rozseła bez dalssych kosztów zaj 
poprzedniem nadesłaniem pieniędzy lab za 
zaliczką pocztową J. Sottner w Garyoyl 
( Górz) na Pobrzeżu. Prosi mę o wyraine 
adresowanie.

Osoby szczupłe
po krótkiem1 w ą tłe , oraz dzieel 

nżyelu

„ * o p o L O “ ( X o k: . J
dostąją znakom icie p ełn a  postne 

Damy biust znakomicie w ypełniony.
W  paszkach 5 kilowych 
po kor. 1-80 3 60 6

na 6 14 30 dni.
Skutek pewny. Wiele listów dziękczyn­
nych. Do nabycia we wszystkich lepzzych 
aptekach. We Lwowie w apt. P iotra  

U ikolnseha 1 Z. R nckera.
En gros Fr. Y itek  & Comp., Praga.

Kto chce dużo pieniędzy?
Miesięcznie ał do 1000 koron mo­
żna zarobić bez rezyka a uczciwie. 
Proszę przysłać natychmiast adres 
pod: 6 . 61 au das A nnoncen-Ba- 
reau des „Mercur*, Nttrnberg, 

M endelstrasse 28.

P ą o a  f i

J k a n r u l i l ł  Lwów, poloea wszel- 
■ W c ł p r a l l K  kie laatruaienta mn- 

zyozne i samagrająoa. Cenniki beapłatnie.

Epilepsya.
Kto na padaczkę, karcze 1 inne nerwowi, 
przypadłości cierpi, niech żąda o tern bro­
szury. — Nabyć można bezpłatnie i franco 
Sehwanon-Apothoke, Frankfurt a/Maln

ł - z " ź i w s r
„Halifai* d o b r e ....................... para z l  i
„Halifai* bardzo dobre stalowe noże . 1 
, Kalifat  ̂ polerowane ........ 1
„Kalifat* niklowane wązlde noże . . 3 
„Halifai* niklowane szerokie noże . . 5 
„Halifai* damskie nieriklowane . . .  I 
„Halifai* damskie niklowane . . . .  2
„Halifai* systemu Jacson Heines . . 5
rMercnra albo H elyetia ............................2
„Meritur4 damskie niklowane . . . .  3 
„Nuimia* niklowane szerokie noże . . 6 
„Jacson Heines* niklowane . . . . .  5 
„Jacson Heines* nadzw. lekkie wklęsłe

n o ż e .........................................................675
Rzemyki do łyżew p a ra ..................... —-30

Dla Towarzystw łyżwiarskich i gim­
nastycznych odpowiedni opust poleca P i o t r  
C h n a t t o w s k i  handel żelazuy we L w o ­
w ie ,  p l a c  K a p i t u l n y  1.  (naprzeciw 
7721 Katedry).

usuwa czasową glfchofe 
|vryci«fcz uszuszumw uszach 
ip u y fę p io n y & c ly ia w łw  
wypadkach zadawnienla.
Bo nabycia po2il. a  flą-

fwzkg wrazzs sjwsoOenużyti jjt dynie w aalsc# | 
PIOTRA MIKOLASCHAWF LWBWIFl

i F»zyk 

Dr.G Schmidt

Księgarnia J. A. PELABA
w Rzeszowie

oznajmia

m R M H
dla dorastającej obojej płol młodzieży

w opracowaniu

P r o f .  JT. O. S ęd rim lra .1
Pan Tadeusz ^ przedmową, wstę­

pami i przypisami wyjdzie w sied­
miu zeszytach (8 vo, od 2—3 arku-| 
szy) w ciągu roku w dwumiesię­
cznych odstępach czasu. — Pierw-I 
szy zeszyt wyjdzie 20 grudnia br.

Cena zeszytu 8 0  la ., całości w 
drodze prenumeraty 4  k o r . ,  
wyjściu S  k o r .

I ^ P *  P re n u m e ra tę  p rz y jm u ją  
w szystk ie  k s ię g a rn ie .

Wszystkim przyjaciołom czeskiego pne- 
7758 mysłn 1  protektorom praskich

wyruMi m M I c!
poleca swoje

pierwszorzędne bronie
de polowania

firma

J. N O W O T N Y
o. I k. uprzyw. fabryka braol

Praga (Czechy)
V e r d la a a d o v a  S 8 n .

J a k  p ow asecon le  w iadom o , aą

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane
najm ilszą 1 najlepszą d la  daleel zabaw ką, jaką im jako środek praktycznego 
zajęcia podarować można. Richtera kotwiezno skrzynki budowlane były wszędzie

; „TTT„*,r, - „ 4.-* .— : -     A -  -  - - Ł - A-  - W « -premiowane, ogtatnio 
przez dokupienie

P aryża 1900: złotym

kotwicznej

medalem. Mogą one tei teraz | 
7713

po

100—300 złr.
miesięcznie mogą osoby każdego sta 
nn i w każdej miejscowości pewnie 
i rzetelnie bez kapitała i ryzyka za­
robić, sprzedając pewne dozwolone 

papiery państwowe i losy. 
Zgłoszenia do LUDW IG L8TER - 

REICHER VIII Dentsohegasse 8 Bn- 
dapest. 7683

’A Spółki 
Ekstrakt mięsny

służy do natychmiastowego przyrządzenia dobre­
go, posilnego rosołu, polepsza w jednej chwili 
wszelkie zupy o smaku mdłym, sosy, jarzyny, 
tudzież potrawy mięsne. Wartość jego dla kuchni 
polega nietylko na możności wielorakiego zasto­
sowania, lecz także i na wygodzie, oszczędności, 
ze względu na czas, taniość i nadzwyczajną wy­
dajność. Ekstrakt jest wtenczas tylko prawdzi­
wym, gdy podpis

R U D O L F
e. 1 k. nad wor

O E B U E T H  

* ny m aszynista

być systematycznie w ten sposób dopełniane, że ze starej i nowej skrzynki wysta­
wiać można wspaniałe mosty żelazne z przepysznemi przyozołkami mostowemi. 
Kotwiczne skrzynki budowlane nabyć mbżna po cenie od 0’75, l 1/ . ,  3, 3 ’/j , 4*/,, 
6 do 10 koron i wyżej, a kotwiczne skrzynki mostowe po oenie od 3 koron we 
wszystkioh lepszyob handlach z zabawkami; należy jednak zważać na markę ko­
twicę 5 -i-------1—  v ~  * -  ■

Sfiinks, i>jBDe#ea, riorunoonron, usmierzyciei na., cena vo h. Prawdziwe ty ik o; 
i  kotwicą. Eto pragnie obdarować dzieoi, ten niech niezwłocznie zażąda od pod-j 
'pisanej firmy nowego, bogato ilustrowanego oennika, który przesyła się bezpłatnie 
li franco. — Król. nadworni dostawcy ■ B. Ad. B ien tcr  ®  Cle., pierwsza austr.- 
węg. o. i k. nprzyw. fabryka ikrzynek budowlanych. K a n t o r  l  skład: 1. Opom- 
gasse 16 W iedeń, f a b r y k a :  XIII/, (Hietzing). Bndolstndt, Norym berga, Olten  

(Szwajoarya), R otterdam , N ew -Y ork, 216 Pearl-Street.

Marh ochronna: kotwica.

Liiiimiit.Caps.Com.
z Richtera apteki w Pradze,

uznane powszechnie jako naj­
doskonalsze bóln nim lersa- 
tąoe naoieranie, jest w wszyst­
kich aptekach po cenie 80 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kapnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marka ochronną „kot­
wicą" z apteki Richtera, wten- ' 
czas można być pewnym, że się 1 
otrzymało preparat pra­
wdziwy.

Aptoka Richtera 
pod .g iętym  lwom"

w P rad ze ,w® I. ulica Elżbiety 5. •• W

15 ciągnie A rocznie
suma głównych wygranych jednego loka

Igr okoio § 0 0 .0 0 0  koron.
n a s t ę p n e  d ą p l e n i e  J u ż  d n i a  1 4  s t y c z n i a  r .  p .  i t.

poleca następujące godne polecenia grupy z natychmiastowem prawem 
po zapłacenia i i 3 raty.

Jeden 3% los Kred. ziemski I. em. kup. — 1 włoski los czerw, 
krzyża. — 1 węgierski los czerw, krzyża. — 1 węg. los Joszir 

(Dobre serce). — 1 serbski los państwowy z r. 1888.

Wiedeń VII/, Kai ser strawne 7 1 .
N ajwiększy 1 znakomicie zaopatrzony sk ład  najnowszej 

form y 1 ozdoby

Pieców dla długiego palenia zwykłym węglem kamiennym

Pieców z regulatorem potrzebnych wielkościach.

Pieców emaliowanych tniej wyrobionych.

Pieców emaliowanych „R ach el",
z wstawkami do regulowania, posiadające wielką siłę ogrzewania 
i nadzwyczaj trwałe.
K lIPhnio riip h n m u  * wmarow“ 'e>we wszystkich wielkościach, dla 
nU ltlllllb I UullUlllu gospodarstw domowych, restaaracyj i wiel­
kich zakładów. 7682

Prospekty, książki z wzoram i 1 kosztorysy gratis.

Dnie ciągnienia te j  grapy.
14 styeznia 1 sierpnia

1 Intego 16 „
15 Intego 1 w rześnia
1 marea 13 „
1 maja 2 listopada

13 „ 15 »
15 „ 16 .
15 „

G łów na wygr. z jednego roku
100.000 frank.
20.000 lirów
90.000 koron
40.000 „
36.000 lirów
25.000 frank.
30.000 koron
30.000 koron

20.000 lirów
90.000 koron
20.000 ,

75.000 frank.
86.000 lirów
40.000 koron
90.000 „

W i e l k i  k r a c h . !
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 

fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmuszoną wysprzedać cały 
swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za praoę. Jestem upełno­
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 
60 ot. następujące przedmioty :

6 sztuk nożów stołowy oh z prawdziwą angielską kii agą,
6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat srebra,
6 łyżek z amerykańskiego patent, srebra,

12  łyżeczek z amerykańskiego patent, srebra,
1 chochla z amerykańskiego srebra,
1 chochelka z amerykańskiego patent, srebra.
6 angielskich spodków Viotoria, G. N. 22/12
2 wspaniałe świeozniki,
1 sitko,
1 roziypywacz cukru.

Grupy te otrzymać można na raty 

4L korony 8 6  rat —po

ł  przedmiotów tylko za złr. 
4 2  prz dmioty 

mieć za tę niską cenę złr.

m . . ___e.eo
Te 4 9  prz dmioty kosztowały dawnieje.eo. 40 zł. a obecnie możną je

organ Kółek rolniczych w W. K s. Poznań- 
skiem. Pismo ściśle zawodowe omawia zaw­
sze na czasie wszystkie żywotne sprawy 
rolnictwa. Zapoznaje nawet mniej wyksztal-j 
conych rolników w jasnych, krótkich arty­
kułach z wszelkim postępem w rolnictwie. 
Odpowiada w krótkim czasie na wszelkie 
pytania. Pismo zamieszcza pouczające kore- 
spondeneye rolnicze znanych, wybitnych 
rolników. Ze względn na znaczną ilość czy­
tających, zaleca się pismo to takie do 
wszelkich ogłoszeń. Abonować można „Po­
radnik Gospodarski* na wszystkich pocz­
tach anstryackich, najlepiej jednakże wprost 
z  Redakcyi pod opaską. Całoroczny abona­
ment wynosi 7 k. 25 h. Adres Redakcyi: 
„ P o r a d n i k  G « s p a d a r s k l “  P o -  

z n a ń  ( P o s e n ) .  7705

M s a  z i m ę  Z
poleca 7634

A. A U G U S T Y N
nl. Teatralna 1. 7, awój obficie zaopatrzony

M A G A Z Y N  F U T E R
we wszystkich motli 
kartki
sze, .... r-

Wszelkie zamówienia uskutecznia z całą alraratnością, 
zaś za trwałość towaru gwaraucya w zupełności.

C enniki na iądan le
sumiennością i gn- 

gratli 1 franco.

Natyobmlaitnwn wyłąozne prawa grania po zapłaoenln plorwszej raty.
Nadesłanie pierwszej raty poleconem by było za przekazom pooztowym. 

Dalsze raty odsełać będzie można bez opłaty porta czekami pocztowymi.

E D W A R D  U R B A N , Berno,
G r o s s e r  P l a t z  N r .  2 5  we własnym domu. 
Hzettslsiych a jen tó w  u s ta n a w ia  oię 
C eny u ą j t a ń u e .  — P ro w lzy a .

Amerykańskie patentowane srebro ______
który barwę srebra 25 lat pod gwarancją zachowuje.

jest na wskroś białym metalem, 
ą zachowuje. Najlepszym dowo-

_______o s z u k a ń a t w e m, zobowiązuje
się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudności, ko­
mu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności na­
bycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na

w u ę d z l e .  -
7788

stem.

na zimę ciepłą, dobrą kołdrę, niech się uda 
z zaufaniem do znanej pracowni kołder 
J ó z e f a  b c h n z t e r a ,  Lwów, nl. Koper­
nika 5. K o ł d r y  na wacie wełnianej od 
zł- 4, Sr 6 S°» 7, 8, 9, 10 do zl. I4. K o ł­
dry atłasowe jedwabne po zł. 12, 14, 16, 
18, 20 do zł. 32. Kołdry puchem podbite 
nadzwyczajnie lekkie, ciepłe i trwale po zł. 
16, 18, 20, 22, attaaowe jedwabne po zł. 
25, 28, 35 do 40. M a t e r a c e  czysto wło- 
sienne po z l 14, 16, 18, 20 do zł. 33. — 
S i e n n i k i  zwykłe i s p r ę ż y n o w e ,  po­
duszki, prześcieradła, poszewki itp. po mo­
żliwie n a |n iiM U (y en  c e n a c h  poleca 
jedyny we Lwowie wyłączny skład i pra­

cownia kołder i materaców

Józef Schuster
L w ó w ,  K o p e r n i k a  5 .

P R Z E S T R O G A .
The Contlnentel Bodega Com­

pany ze swojemi 137 filiami i specyał-
 : filiami jest

pierwszą i najstarszą 
firmą „Bodega1' na kontynencie. 
Jfie należy przeto mie­
ni a ć  tej firmy z  Innemi, 
które jedynie tylko dla działal­
ności The Continental Bo­
dega Company i osiągniętej po­
pularności i znaczenia, przybrały 
nazwę „B odega" prawie ró- 
wnobrzmiącą i wskutek tego ła 
two wprowadzającą w o- 
njrlfcą. 7708

F i l ie : Msrka ochronna.
We W iedniu I., K olow ratring nr. 14 

1 Kftrtnerstrasse nr. 23.
W P rad ze: Graben 15 (róg Bergmannstrasse), 

fllii i  specymlnych filii we wszystkich znaczniejszych miejscach aa kontynencie.

(on tin e n ta l

o/npanj

MEIDINGEROWSKIE PIECE HEIMA
|przez w ynalazcę prof. dra MEIDINGERA w yłączn ie upoważniona fabryka

H. H E IM , A  &. i l nadworny doitaica 
w  W iednia — Dttbling, w Wiedniu, I., Kohlmarkt 7,

w Budapeszcie, Thonethof — w Pradze, Hybtrnergasse 7.
[Patenty we wszystkioh państwach. Pierwszemi nagrodami odzna­

czona na wszystkioh wystawach.

NajMoitszB ince io ntrzmywania ciiłep m
| do utrzymywania ognia o takiej temperaturze jakiej potrzeba i do

wentylowania.
Dla mieszkań, szkół, binr itd. oałkiem skromne i gustowne. Do­
wolna dłngość palenia przy opalaniu koksem , do 24 godzin trwa 

paliwo przy opalania węglami kamiennemi.
Opalanie kilku pokoi tylko Jednym  piecem .

l E H i n m  PIECE HEIMA
Ostrzegamy przed naśladowanńmi 
powołnjąo się na nasz znak ochron­
ny lany w środku drzwi od pieca

dem że to ogłoszenie nie jest Z adnem
.i„   - -b lio —

iepo 
iałei

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostaó można ty lk o  pod adresem : 7636

A .  n i B N L U B E H G  A
Dom eksportowy amerykaóskieh patentowanych towarów srebrnych.

Wien II., Rembrandstrasse 19/K. — Telefon Nr. 14597.
Wysyłka na prowincję za gotówkę lub za zaliczką-

Proazek do czyszczenia 10 ct.
Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia prudziwowoeć, * S T  • 

Wyciąg z pism uznania:
K r a k ó w ,  21 maja 1899.

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dal­
sze zamówienie. Księżna Amalia Czetwertyńska.

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
Krystynopol, Galieya. Slootra Jaansa, przełóż. Tow. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastawy jestom bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę.
Lubaczów, Galieya, Babio, kapitan.

H E IM A  P IE O E  „H ESTIA
Napełnianie bez bałasn, bez kurza, usuwanie popiołu i  żużli.

heima. tominy io opi trwałych dymołercze
kominy zostają bet dyma. Nieograniczony ozas trwania palenia.

Stosowne na każde paliwo. 7560
K a l o r y f e r y '  I C e n t r a l n e  o p a l a n i a

trawiące dym. |  wsaelkich syatamów.
S u s z a r n i e  na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze.

Prospektu i  cenniki darmo 1 opłatnie. G. N. 22|12.

Dr. Rosy Balsam | Pragska maść
na żołądek z apteki B. FRAGNERA w Pradze Id o m o w a
je it  od przeszło lat 80 tnanym środkiem i jest dawnym , najpi 
domowym, lekko rozwalnlająoym i pobu- j wanym środkiem do 
dzająoym apetyt Trawienie wzmaeuia, 
a przy oiągłem ożywania stale regnlnje.

lerw w Pradze uży- 
omowym , który u- 

trzymuje rany w czystości, ochrania od 
zapaleń, bole koi i dz ;ua chłodzące.

W dawkaoh po 35 ot. I 25 ot.
Pocztą e 6 ct. więcej, 

za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 58 ct. 
loszle się 4/1 dawki, za 1 zł. 68 ct. 
2 dawki, za 2 zł. 30 ct 6/1 dawki, 

za 2 zł. 48 ot. 9/2 dawek, opłacone do 
każdej stacyi Austr. Węgier. 

Wszystkie

Dała flaszka I złr., mała 50 ot.

za poprzedniom nadesłaniem 1 zł. 28 ot. 
na dużą a 75 ot na małą flaszkę, zo­
staje to już wysłane opłacone do ka- 

żdoj staoyi anstr. węg. monarohii.
rzestrjjjr
części opakowania za- 
opatrzone^s^tn^wido- 

_cznion2<imark^ochron.
Skład ( ió w n y :

I Apteka B. FRA6IERA e,k, nadw. dostawcy „zum schwarzen Adler"
i P r a s ,  K le ln a e l t *  2 0 3 , Eoke <i. Nerundgasse. 7205

M i IIBM f j iy t t l ,  SUftdy we wisjitkich aptekach Auetro-Węgior. We Lwowie w in*c*n. aptekach

ZŚ “  J D U A H  D Ą B R O W SK I
Magazyn Zegarmistrzowski Jubilerski, połączony z dwoma 

pracowniami, został przeniesiony
z Teatralnej 7 —  na Hetmańską 4, Lwów.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pilleru i Spó-ki.


